
Nr. 4. Sobota, 6 Stycznia 1900, Bok 90.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h e l , 

pocztą 16 hel. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyey* miejscowa 
w AgeDcyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hausnianna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n i e  32 K„ p ó ł r o c z n i e  16 IL, k w a r t a l ­
n i e  8 K„ m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: r o c z n i e  24 K.,  p ó ł r o  cz  n i  e 12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 L ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l iteracki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają ca ło . 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 6 0 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel. 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego wiersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aeer.cya dzienników Stanisława So­
kołowskiego, Pasaż Hausmanna 1. 9.; we F ra n c ji 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24  IL , p o c z t ą  
8 2  K .;  półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z t ą  1 6  K .;  ówierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 IL , p o c z t ą  8 K .;  miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K ., p o c z t ą  2  K . 7 0  I i .

Prenurneratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwieróroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 IL, ówierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesno nadsyłanie prenum eraty.

W bieżącym roku oprócz dalszego cią­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y

drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale­
ksandra Głowackiego) p. t.

„T AM“.
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t.

„ZAGADKA".
a także przyrzeczone nam powieści: G abryel! 
Zapolskiej i K azim ierza T etm ajera.

W  dziale felietonowym mamy nadto za­
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
j a k : Teodor J e s k e - O h o i ń s k i ,  Maryan 
G a w a 1 e w i c z, Jan Z a c h a  r y a s i e w i c z  
i w. i.

Z dniem  21 grudnia 1899 biura  
R edakeyi i A dm inistracj i „Gazety Lw ow ­
skiej “ oraz filii B iura k oresp on dencjj- 
nego, przeniesiono zo sta ły  do k am ien i­
cy nr. 12 u liea C zarnieckiego na 2-gie 
p iętro .

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
ta budownictwa Maryana II o f fa  i asystenta 
przy katedrze budownictwa c. k. Szkoły poli­
technicznej Kazimierza S w i e r c z y ń s k i e g o  
adjunktami budownictwa w galic. państwowej 
służbie budowniezej.

Pan -Namiestnik przeniósł adju nkta bu 
downictwa, Maryana Ho f f a ,  ze Lwowa do 
Brzeżan.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicji przeniosła c. k. zarządcę pocztowego 
Jana M i ę k o s i ń s k i e g o  z Chrzanowa do 
Krakowa.

C. k. Dyrekcya 
Galicji we Lwowie 
niu z c. k. Dyrekcyą 
Wiedniu na zamianę 
cyałowi pocztowemu 
k o wi  z Krakowa i 
c k i e m u z Wiednia.

poczt i telegrafów dla 
zezwoliła w porozumie- 
poczt i telegrafów w 
miejsc służbowych ofi- 
Floryanowi 0  h o m i a- 
Feliksowi M o r a w i e -

Obwieszczenie.

C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z 4 grudnia 1899 1. 62.177 przedłużyło na 
jeden rok Chaimowi Izaakowi S c h a l l o w i  
ze Lwowa wyłączny przywilej na tutki eyga- 
retowe z wyciągalnym munstukiem ( Gigaret- 
tenhiilse mit ausziehbarem Mundstuclc), udzie­
lony reskryptem z dnia 12 listopada 1898
1. 62.056 według opisu jawnego złożonego w
c. k. Ministerstwie handlu.

CZĘŚĆ SIEUSZEDOWA

Lwów, 5 stycznia.

Austrya  w reku 1899.

H.

Ciszę letnich miesięcy z r. przerywały 
w życiu wewnętrznem Monarchii głównie od­
głosy agitacyi przeciw t. zw. rządom §. 14. 
Nieustannie odbywały się demonstracje uli­
czne, urządzane po części przez niemiecko-

radykalne stronnictwa, po części przez socyal- 
nych demokratów7. W  sierpniu przybrały one 
groźniejsze rozmiary: z jednej strony przy­
chodzi w dniu 9 sierpnia w Cylei (w Styryi) 
do burzliwych scen z okazyi odwiedzin stu­
dentów czeskich i mow7y wiceprezydenta Fer- 
janeica, z drugiej zaś w Czechach północnych 
w Graslicach w7 czasie rozruchów, wywoła­
nych wspomnianą agitacją, ginie ó osób od 
strzałów żandarmeryi. W dniu 23 sierpnia 
odbywa się w Oelowcu socyalistyczno-radykal- 
na demonstracja przeciw zjazdowi katolickie­
mu. — Tymczasem w dniu 30 sierpnia Najj. 
Pan, drogą na Pragę, gdzie odbyło się uroczy­
ste powitanie, udaje się na manewry do Czech 
północnych, w okolice Reichstadu, gdzie ba­
wił także Najd. Arcyksiążę Franciszek F er­
dynand jako dowódca jednego z operujących 
przeciw sobie korpusów, a sposób przyjęcia 
Monarchy przez niemiecką ludność Czech, 
jak też następnie epizody z manewrów w Oe- 
low:cu i z pobytu w Meranie zdają się. zapo­
wiadać zwrot w polityce wewnętrznej. Pod­
czas gdy prasa niemiecka domaga się udare­
mnienia wyboru Delegacji na wypadek, gdy­
by nie przyszło do przesilenia, następuje au- 
dyeneya br. Ohlmneckyego u Najj. Pana. — 
W dniu 11 września Monarcha przyjmuje 
także prezesa katolickiego klubu niemieckiego 
dr. Kathreina. Prezydent Izby dr. Fuchs po­
dejmuje jeszcze jedną próbę ugodową, zapra­
szając w dniu 12 września reprezentantów 
stronnictw7 na konferencję w celu ułożenia 
zasad ustawy językowej. Dnia 20 września 
ogłoszono nominację 25 nowych dożywotnich 

ł członków Izby panów, wśród nich : dr. Stani­
sława Madejskiego, hr. Andrzeja Potockiego,
1 hr. Jana Szeptyckiego. W dniu 22 wrze­
śnia lewica odrzuca zaproszenie dr. Fuchsa 
na konferencję, a następnego dnia gabinet 
hr. Thuna podaje się do dymisyi.

Dymisja zostaje w7 łasce przyjęta, do­
piero jednak w dziesięć dni później, w dniu
2 października, przychodzi do skutku gabinet 
urzędniczy z Namiestnikiem Styryi, hr. Gla- 
rym-Aldringen na czele. Z Polaków należą 
do nowTego gabinetu: dr. Kazimierz Chłędo- 
w7ski jako Minister dla Galicji i dr. Seweryn
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Ś N I  M I  SIĘ....

(Ciąg dalszy).

Ale, jak gdyby moje słowa były biczem, 
który ją  nagle podciął, młoda kobieta wzdry­
gnęła się na calem ciele, zakryła twarz obu 
rękoma, i z cichem łkaniem skarżącego się 
dziecka uciekła z werandy.

Nazajutrz spotkałam ją w przedpołudnio­
wej porze, przy owem źródełku.

„Nadzwyczaj zacna osoba** siedząc opo­
dal’ w7 cieniu, zatopiona była w czytaniu, a jej 
pupilka stała na wilgotnych kamieniach, jak 
wczoraj w ciemność patrzyła nieruchomo w wo­
dę, sączącą się z rytmicznym pluskiem z roz­
padliny skalnego obrywu, po którym wysoko 
bujały górskie powoje.

Rozmawiałyśmy czas jakiś o rzeczach 
obojętnych, ale widziałam wyraźnie, że pani 
Lunia chce mnie o coś zapytać i walczy z tą 
chęcią. Wreszcie, jakby ulegając silniejszemu 
nad nią popędowi, wsunęła mi rękę pod ra­
mię, i wlepiając We mnie swe tęskne niebie­
skie oczy zapytała zniżonym, jakby nieśmia­
łym głosem:

— Co.... co się pani dzisiaj śniło?
Jest gra towarzyska, polegająca na szuka­

niu po muzyce schowanego przedmiotu. Im szu­
kający bliższy jest miejsca kryjówki, tem akordy 
stają sięs głośniejsze. — Dla mnie pytanie to : 
było takim głośniejszym akordem. Uczułam, !

że gdzieś w niem tkwi słowo zaprzątającej mnie 
od wczoraj zagadki.

Spojrzałam uważnie na panią Lunie.
— Co mi się śniło? powtórzyłam. — Pani 

mi się śniła.
Bo tak było rzeczywiście.
— Ja?  O! proszę! pani mi to opowie. 

Pani sny swoje pamięta ?
— Najczęściej. Śnię bardzo wyraźnie.
— A ch! I — pięknie ?
— Jak czasem. Ale zdarzało mi się wi­

dywać w snach rzeczy piękniejsze, niż mi je 
kiedykolwiek rzeczywistość ukazała.

— O ! mój Boże!
Złożyła ręce jak do modlitwy i wpatry­

wała się we mnie z nieopisanein natężeniem.
— A szczęście? wyrzekła po chwili 

bardzo cicho. — Czuła pani kiedy szczęście 
we śnie?... Widziała pani kiedy kogo kocha­
nego.... co już nie żyje? Wszak to bywa?

— Bezwątpienia.
— Wszyscy mi to mówią.... Wszyscy.
Przymknęła oczy i łzy zaczęły jej się

sypać z pod powiek, prędko, prędko, jak dwa 
sznurki rozerwanych nagle pereł,

— Co pani jest, droga pani Luniu, po­
wiedz, co ci jest? zawołałam wzruszona wido­
kiem tej słodkiej istoty, tak głęboko czemś 
udręczonej.

— Z nagłą, niepodobną do niej gwał­
townością zaplotła ręce i wyciągnęła je przed 
siebie.

— Co mi jest?... O! Boże! Mnie jest 
to.... Mnie się nigdy nic nie śni.... nigdy.... 
nigdy.... nigdy!

Niewiem, czy kiedy przedtem i potem 
słyszałam ten złowrogi wyraz powtarzany 
z taką rozpaczą, z takim bólem, z takim dziw­
nym jakby wstydem i upokorzeniem a zara­
zem z taką nadzwyczajną słodyczą. Chyba Peri, 
wypędzona z raju, skarżyła by się w ten sposób.

Patrzyłam na nią w osłupieniu. Ton 
rodzaj nieszczęścia był mi taką nowością, że 
na razie nie znajdował we mnie żadnego od­
czucia. Nigdy jej się nic nie śniło? — To 
wszystko?

Pojęła znaczenie mego milczenia i spoj­
rzała na mnie przez łzy, z wyrazem ogromne­
go zawodu i żalu.

— Więc i pani także?... I pani tak sa­
mo jak inni?... A ja myślałam....

Oczy jej obeschły ; różowy odblask we­
wnętrznego podniecenia zabarwił księżycową 
białość jej drobnej twarzy.

— Pani naprawdę, naprawdę uie czuje, 
ile w tem upośledzenia, ile krzywdy?... Pani 
nie rozumie czem może się stać taka jawa ... 
nie tylko jawa i to ciężkie, kamienne spanie, 
to odrętwienie kłody bezdusznej, równające 
się śmierci? A ja  tak co noc zamieram. Cza­
sem słyszę jak pies przez sen warczy, więc 
i on nawet coś roi.... A ja! Ja cobym różom 
ze śniegu wyrastać kazała, ja co marzę o la­
sach, któreby pływały jak rzeki, i o rze­
kach, po których możnaby się było prze­
chadzać jak po lasach, ja skazana je­
stem na dławienie się samą rzeczywi­
stością, tą okropną, nigdy niezem nie 
przerwaną rzeczywistością. Och! pomyśleć, 
że bezdomny żebrak we śnie monarchą 
uczuć się może, że najzapamiętalszemu zbro­
dniarzowi przyśnić się mogą lata, kiedy go 
matka pieściła, że co noc, dla wszystkich lu­
dzi otwiera się najcudowniejszy świat fanta 
zyi, że oni w nim żyją, tak dobrze jak w dzień 
na jawie i lepiej jeszcze, że widzą, słyszą, 
czują czego by nigdy inaczej nie czuli, nie 
widzieli i nie słyszeli, i że ja.... ja jedna.... 
wyklęta, napiętnowana napróżne łaknę.... na- 
próżno tęsknię....

Mówiła, ze wzrastającem uniesieniem, 
a mnie w duszy zaczęło otwierać się jakieś

maleńkie okienko na jedną więcej nędzę bytu 
ludzkiego, tak napozór dziwaczną i niepraw­
dopodobną, że nigdy inaczej myśl o możliwo­
ści jej istnienia nie była by mi przeszła przez 
głowę.

A jednak — odsunąwszy na bok cho­
robliwy egzaltacyę tej biedaczki — czy nie 
było ;w tem czegoś.. . jakiejś odrobinki 
prawdy? Ozy w życiu pozbawionem tych no­
cnych widziadeł, najczęściej niedorzecznych, 
często błogich, czasem nawet proroczych, nie 
mógł się kryć pewien, dotkliwy brak? Kto 
wie.... Kto wie, może to nie było tak zupeł­
nie histerycznem urojeniem, jak mi się w7 
pierwszej chwńli wydało. Przypomniały mi 
się pewne sny tak silnie odczute, tak głę­
boko w pamięć wrażone, że w7 oddaleniu prze­
szłości zatarła się całkowicie różnica pomię­
dzy niemi, a wspomnieniami rzeczy przeżytych 
na jawue.

Bo istotnie — czem była taka radość, 
która już przestała nas cieszyć, i takie cier­
pienie, które już przestało nas boleć? Czynie 
jednym snem więcej ?

Czułam jednak konieczność powiedzenia 
czegoś, eoby to biedne, słodkie stworzenie 
choć trochę uspokoić mogło.

— Sny bywają czasem bardzo straszne, 
bardzo dręczące — rzekłam ujmując ją  za 
rękę. — Ludzie płaczą i jęczą przez sen, a 
więc cierpią. Pani zdaje się zapominać o tem, 
pani Luniu?

— Och, n ie ! n ie ! Bo jakaż to może być 
ulga obudziwszy się pomyśleć sobie: To był 
tylko se n !

— Myślę, że nie większa od żalu z ja­
kim musimy sobie powiedzieć to samo o 
snach rozkosznych — zarzuciłam.

Uczyniła ręką ruch zniechęcenia.
(Ciąg dalszy nastąpi).



Kniaziołucki, jako kierownik Ministerstwa 
skarbu. Nowy gabinet ogłasza w d. 10 paź­
dziernika zamknięcie XV. sesyi Eady pań­
stwa, w d. 17 października znosi wydane w
d. 5 kwietnia 1897, a następnie zmienione 
przez br. Gautscha w lutym 1898 roku roz­
porządzenia językowe dla Czech i Morawii. — 
W d. 18 października następuje otwarcie XVI. 
sesyi Eady państw a; na posiedzeniach obu 
Izb hr. Clary w imieniu gabinetu składa de- 
klaracyę. W d. 19 października Prezydentem 
Izby poselskiej ponownie wybrany dr. Fuchs, 
pierwszym wiceprezydentem w miejsce p. Fe- 
rjanczyca p. Leonard Piętak, drugim wicepre­
zydentem ponownie p. Lupul. — Dnia 24 
października rozpoczyna się w Izbie dysku- 
sya nad deklaracyą Prezesa gabinetu, w cią­
gu której prezes Jaworski w imieniu Koła 
polskiego oświadcza, że Koło nie może mieć 
do gabinetu ufności, ale zarazem wyraża go­
towość uchwalenia tak zwanych „konieczno­
ści państwowych1'. — Dnia 28 października 
Izba bez przeszkody dokonywa wyboru człon­
ków Delegacyi austryackiej. — Dnia 8 listo­
pada kierownik Ministerstwa skarbu dr. Knia­
ziołucki, przedkłada budżet na rok 1900, wy­
kazujący: wydatki 1,585,403.938 koron, do­
chody : 1,585,811.822 koron, nadwyżka
407.889 koron; budżet ten wyjaśnia obszer- 
nem expose. Nieco wcześniej (9 październi­
ka) przedłożony w sejmie węgierskim budżet 
wykazywał: wydatki 1,052,681.821 koron, 
dochody 1,054.513.404 koron, nadwyżka 
1,831.583 koron.

W d. 9 listopada zapada uchwała komisyi 
do kontroli długu państwowego w sprawie nie 
wydania Eządowi 59 milionów zł. na regu- 
lacyę waluty, powtórzona następnie 14 listo­
pada. Dnia 22 listopada deputacye kwotowe 
w Budapeszcie ostatecznie, po uciążliwych ro­
kowaniach przystają na stosunek kw ot: 65'6 
prc. dla Austryi, 34-4 prc. dla Węgier z ró- 
wnoczesnem zniesieniem praecipuum  węgier­
skiego z tytułu Pogranicza wojskowego.

W  dniu 22 listopada w Wiedniu klub 
młodoczeski uchwala obstrukcyę przeciwko 
wszystkim projektom rządowym. Dnia 30 li­
stopada odbywa się w Wiedniu otwarcie se­
syi Delegacyi wspólnych. Austryacka wybie­
ra prezydentem hr. Yettera von der Lilie 
(członka Izby panów), wiceprezydentem p. 
Jaworskiego, — węgierska zaś prezydentem 
hr. Juliusza Szaparego, wiceprezydentem p. 
Szilagyego. Dnia 2 grudnia expose P. Mini­
stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego 
w Delegacyi węgierskiej o sytuacyi ogólnej; 
wywód P. Ministra sprawia ogólnie silne i 
nader korzystne wrażenie. Dnia 4 grudnia 
śmierć Franciszka Smolki we Lwowie, wy-
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lLITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„D e toute son ameu, powieść p rzez  Bene 

Bazin).

XXXII.

(Dokończenie).

Pozwolenie zostało udzielone, zasiadły 
więc znowu wszystkie w około stołów i każda 
chciała mieć swoją rolę w obmyślaniu i wy­
konaniu kapelusza dla Maryi. Już przy robocie 
z naparstkami na palcach, odzyskiwały po 
trochę zwykły dobry humor. Niektóre prze­
rzucały w pudełkach z piórami, kwiatami 
i wstążkami, szukając wybrakowanych przed­
miotów. A gadaniu końca nie było. Henryeta 
wzywana bywała do narady w wyborze ko­
loru wstążki, formy a przytera ciągle o Ma­
ryi mówiono, litując się nad nią.

Henryeta powierzyła Joannie i Irinie 
przybieranie kapelusza dla Maryi z białej 
słomki, z pąsowemi kokardami, podpiętego 
z tyłu blademi różami, tak umiejętnie, że w i­
dać było tylko spodnie listeczki i mech zie 
lonawo-rudy. Była to artystyczna kompozy- 
cya zastosowana do ponurej pięknej twarzy 
tej, która nigdy już tego kapelusza nosić nie 
będzie. Trzy pary nożyczek wysuwały się, 
gdy trzeba było obciąć nitkę. Gała młodość 
tych istot i spryt skupiał się w około tych 
dwóch głównych pracownic. Zapominały o 
obiedzie, o rodzinie, o zmęczeniu, żeby wyrzą­
dzić przyjemność Maryi, która przypadkowo 
znalazła się była między niemi i której nigdy 
już widzieć nie miały. A kiedy Irma pod­
niosła na ręku kapelusz skończony, jedna 
z nich rzek ła:

— Jaka szkoda! — nie będzie już o niej 
mowy! Ale jak jej to poszlemy?...

Henryeta powstając z miejsca razem 
z innemi:

— Podejmuję się jej to przesłać..., — 
rzekła.

Ale na dźwięk głosu, którym to wyrze­
kła, kilka panien spojrzało na nią. Eegina, 
bardzo sprytna, która ją kochała, zbliżyła się

wołuje nie tylko w kraju lecz w całem Pań­
stwie, a w szczególności w wiedeńskiej Izbie 
posłów manifestacye uznania i żalu wszyst­
kich stronnictw. W dniu 5 grudnia we Lwo­
wie zaprzysiężenie nowego prezydenta miasta 
dr. Goizimira Małachowskiego; w dniu 7 
grudnia pogrzeb ś. p. Smolki przy udziale 
licznych reprezentacyj z Izby posłów i roz­
maitych stronnictw. Tymczasem zainauguro­
wane w parlamencie a odbywające się pod 
przewodnictwem pp. Jaworskiego i Fun- 
kego konferencye, które miały sprowadzić u- 
godę niemiecko-czeską, kończą się bez rezul­
tatu. Dnia 17 grudnia Koło polskie uchwala 
rezolucyę, w której występuje przeciwko ob- 
strukcyi młodoczeskiej, podnosi konieczność 
uchwalenia ustaw, mających ogólne znaczenie 
państwowe i oświadcza się za koalicyą pra­
wicy z umiarkowanemi stronnictwami lewicy. 
Dnia 19 grudnia dyrektor kancelaryi gabine­
towej Najj. Pana radca stanu Braun z powo­
du podeszłego wieku zażądał dymisyi, którą 
otrzymał w najpochlebniejszych wyrazach; 
następcą jego mianowany dr. Sehiessl austro- 
węgierski poseł w Belgradzie. W dniu 21 gru­
dnia ostatnie posiedzenie Izby posłów przed 
Świętami. Dnia 22 grudnia hr. Clary zażądał 
dymisyi, ponieważ stosownie do złożonego po­
przednio w Izbie posłów oświadczenia w spra­
wie §. 14, nie chciał przeprowadzić ustawy 
o przekazywaniu podatków spożywczych za po­
mocą §. 14, lecz tylko drogą konstytucyjną, na co 
jednak nie pozwoliły stosunki parlamentarne, 
Najj. Pan udzielił hr. Claryemu dymisyi 
w najpochlebniejszych wyrazach. Kierowni­
kiem nowego gabinetu mianowany P. Mini­
ster kolei dr. Wittek. Jako rzeczywiści M i­
nistrowie wchodzą do nowego gabinetu oprócz 
dr. Witteka: ponownie dr. Chłędowski (Minister 
dla Galicyi) i hr. Welsrsheimb (Minister obro­
ny kraj.); na czele innych wydziałów, jako kie­
rownicy stają szefowie sekcyi. Eada państwa 
odroczona. Na święta dr. W ittek wyjechał do 
Budapesztu, aby się przedstawić kolegom wę­
gierskim. Na życzenie Eządu komisya dla kon­
troli długów państwowych cofnęła swą poprze­
dnią uchwalę. —■ W dniu 31 grudnia Wiener 
Zeitung ogłosiła rozporządzenie Cesarskie, 
wprowadzające na podstawie §. 14 ustawę o 
przekazywaniu podatków spożywczych, .jedyną 
mezałatwioną jeszcze ustawę ugodową, tudzież 
orzeczenie Najj. Pana, ustanawiające na prze­
ciąg sześciu miesięcy stosunek kwot na wspól­
ne wydatki (po odliczeniu węgierskiego 2 prc, 
praecipuum) na 38s/49 : 6646/49. Eównocześnie 
ogłoszono uchwalone przez Delegacye cztero­
miesięczne prowizoryum budżetu wspólnego 
na r. 1900, oraz na podstawie §. 14 sześcio­
miesięczne prowizoryum budżetu austryackiego.

podczas gdy Henryeta brała swój kapelusz 
i popielate boa z szafy:

— Henryeto — rzekła cicho — chyba 
nie pojedziesz sama? To nie ty zawieziesz jej 
kapelusz, prawda? Ja się zawsze tak boję, że 
ty odjedziesz!

—■ Gdzież mam jechać?
Oczy Eeginy, śliczne oczy podniosły się 

i rzekła:
— Ja już wiem dobrze gdzie !...
Henryeta nie chciała odpowiedzieć. Ko­

leżanki z pracowni, spieszące do domu, już 
opuściły pokój. Henryeta przyciągnęła ku so 
bie małą Bretonkę i przytuliła jasną swą gło­
wę do jej policzka.

— Kocham ciebie, najdroższa — rze­
kła — będę ciebie kochała przez całe życie. 
Biegnij szybko do domu: jestem pewna, że 
narzeczony ciebie czeka.

Potem, ostatnia, sama jedna przeszła 
opustoszałe mieszkanie tak powoli, że jeszcze 
nigdy nie potrzebowała tyle czasu do wyj­
ścia od pani Klemencyi.

Na dworze burza groziła. Chmury pły­
nęły z zachodu potworne, w , i jasnem 
powietrzu.

Długo w noc siedzieli dzisiaj stary Eli­
giusz i Henryeta w swojem mieszkaniu na 
ulicy Ermitage. Każde z nich nosiło w sobie 
tak ciężkie zmartwienie, że pocieszało ich 
tylko to, że się tak kochają wzajemnie. Ma- 
diot robił plany na przyszłość.

— Wybiorę się w podróż; zobaczę zno­
wu moją małą.

Burza wzmagała się nad rzeką, zasła­
niając czarną chmurą połowę horyzontu.

XXXIII.
Było to u drzwi przytułku w Yillepinte, 

pewnego czerwcowego południa.
— Moja siostro, czy tutaj jest Marya 

Schwarz ?
— Tak pani.
— Żyje?
— Bardzo źle.
— Och ! prowadźcie mnie prędzej!
Henryetta już szła za zakonnicą do białe­

go domu bardzo czystego z jasnymi kurytarzami 
i błyszczącą posadzką. Jest to prawie pałac, 
zbudowany dzięki niewyczerpanemu miłosier­
dziu, dla kobiet, młodych kobiet, dotknię­
tych chorobą, która nigdy nie przebacza!

D e l e g a c j a

(Telegram).

W iedeń , 5 stycznia.

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowTej Delegacyi węgierskiej, delegat 
U g r o n  zapytał P. Ministra wojny, czy pra­
wdą jest po 1. że Eząd myśli o podwyższe­
niu kontyngentu rekrutów; powtóre, że ma 
być utworzony nowy korpus; po trzecie, że 
Austro-Węgry na wypadek wojny nie posia­
dają dostatecznej liczby oficerów.

P. Minister wojny generał K r i e g h a m- 
m e r  odpowiadając, oświadczył, że on tak sa­
mo jak każdy inny minister co do swojego 
działu budżetowego ma pewne życzenia. Czy 
one kiedy się spełnią, to kwestya, która za­
leży od bardzo wielu czynników. Podwyższe­
nie kontyngentu rekrutów jest rzeczą ciał 
prawodawczych. P. Minister stanowczo przeczy 
pogłoskom o rzekomym braku oficerów na 
wypadek wojny. Austro-Węgry posiadają do­
stateczną liczbę wykształconych i należycie 
wyćwiczonych oficerów. W końcu P. Mini­
ster zauważył, że w razie wybuchu wojny 
przedłożone będą ciałom prawodawczym do 
uchwalenia odpowiedne ustawy, które Eząd 
już naturalnie ma na wszelki wypadek przy­
gotowane. Na dalsze zapytania nadmienił P. 
Minister, że nie może się oświadczyć za znie­
sieniem drugiego roku służby ochotników. Na 
tein posiedzenie zamknięto, następne odbędzie 
się dzisiaj.

Z Warszawy.
(Przyjęcie noworoczne u ks. Arcybiskupa. — No­
we pismo ludowe z firmą rządową. — Zmniej­
szenie zasiłku rządowego dla teatrów w Warsza­
wie. — Domy dla rzemieślników. — Parcelacya 
wielkich majątków w Lubelskiem.'— Eusyfikacya).

Na przyjęciu noworocznem u ks. arcy­
biskupa warszawskiego ks. Wincentego Cho- 
ściak-Popiela byli: główny naczelnik kraju 
ks. Imeretyński, przedstawiciele- władz woj­
skowych i cywilnych, oraz mnóstwo osób ze 
wszystkich sfer towarzyskich.

Ukazał się pierwszy numer wydawane­
go przy kancelaryi generał - gubernatora pi­
sma przeznaczonego dla ludu p. t. Oświata. 
W słowie wstępnem redakcya wyjaśnia, że

Dom ten miał osładzać ostatnie chwile 
tym nieszczęśliwym, dawać więcej niż 
szpital, monotonny i zimny, tym wyczer- 
pauym istotom, które zwolna do życia wraca­
ły. Otaczano je światłem, powietrzem, ziele­
nią, odrobiną zbytku nawet, który pieści oko 
i rozrywa w pośród powolnie płynących dni.

Henryeta przechodziła przez sale o czte­
rech lub pięciu łóżkach. Śliczne, ale wynę­
dzniałe twarze, ciekawe spojrzenia, główki, 
ujęte w białe siatki, ukazywały się jej na k a ­
żdym kroku. Jakaś mała dziewczynka chciała 
iść po schodach obok Henryety i zatrzymała 
się na trzecim schodzie zdyszana, przyciska­
jąc piersi ręką.

— Może za prędko idziemy ? -— spytała 
zakonnica Henryety.

Przyzwyczaiła się już chodzić zwolna.
Henryeta niosła w ręku pudełko z ety­

kietą domu mody w Nantes.
Matka Marya Silyia zatrzymała się u 

drzwi sali na drugiem piętrze, noszącej na­
zwę sali św. Agnieszki. Drżenie przejęło Hen- 
ryete.... Matka, z ręką na klatnee odwróciła 
się do niej szepcąc cicho: „To tutaj!..." i bez 
hałasu wsunęła się do wnętrza.

Sala była podobna do innych, tylko je­
szcze jaśniejsza. Ośin łóżek tworzyło białe linie 
wzdłuż okien. W głębi, na stoliku, otoczony 
kwiatami stał posąg Matki Boskiej z Lourdes.
I nagle Henryeta zobaczyła przed sobą uko­
chaną istotę, której szukała.

Marya nie spała, nie cierpiała; czekała 
tylko, tak jak obiecała. Eęce jej były ukryte. 
Głowa, w falach kręconych włosów, których 
żadna siatka uwięzić nie byłaby w stanie, 
dotykała poduszki, ale jej nie przygniatała 
Zawsze miała te saine, bardzo czerwone usta.

Henryeta zbliżała się w niemem prze­
rażeniu, patrząc na tę twarz nieruchomą i po­
stać, rysującą się zaledwie pod kołdrą. Jakże 
niedawne były te dni wesołe, w których cho­
dziły po łąkach des Mauves. I nagle zoba­
czyła, że twarz Maryi rozjaśnia się uśmiechem. 
Uśmiech ten szedł z tych głębi, w które 
skryło się życie i myśl chorej, był on spo­
kojny, łagodny i opromieniony jakby n ie z łe ­
go świata. Głos bez żadnego dźwięku, po­
dobny do uśmiechu, nadludzki, szepnął:

— Jakaś ty dobra!
Powolnym wysiłkiem głowa zwróciła się 

nieco ku Henryecie, która ją pocałowała.
-— A jakaś ty piękna! Ja, widzisz, je ­

stem już w spokoju. Bóg zapomniał. Bóg prze-

/
„Światło i oświata pochodzą z jednego źró­
dła i zmierzają do jednego celu to jest do 
zbawienia duszy po śmierci i do szczęścia 
człowieka na ziemi". Eedakcya oświadcza, że 
przedewszystkiem zamieszczać będzie artyku­
ły o wierze świętej jako źródle" wszelkiego 
światła, ale ponieważ i inne światła są je­
szcze potrzebne, jako to znajomość praw swo­
jego kraju, rozporządzeń władzy i obowiąz­
ków względem społeczeństwa, Oświata prze­
to będzie czynić zadość tej potrzebie. Pismo 
wychodzi bez cenzury i bez podpisu odpowie­
dzialnego redaktora pisma.

Na Nowy Eok nadeszła z Petersburga 
wiadomość, że dotychczasowy zasiłek rządo- 
wy, wypłacany teatrom rządowym w W ar­
szawie w kwocie 60.000 rubli uległ na rok 
bieżący znacznemu zmniejszeniu. Teatra otrzy­
mają zamiast 60 000 tylko 27.000 rubli.

W zarządzie kolei Warszawsko-Wiedeń- 
skiej powstał projekt budowy domów dla rze­
mieślników i robotników, pracujących w war- 
statach tejże kolei. Podług projektu, w Żbi- 
kowie, pod stacyą Pruszków, wzniesionych ma 
być 60 domów, każdy na kilka lub kilkana­
ście mieszkań, z odpowiednią liczbą pojedyn­
czych pokojów. Każdy dom otoczony ma być 
ogródkiem.

W Lubelskiem rozparcelowano w osta­
tnim czasie przeszło 10.000 morgów wielkiej 
posiadłości, które okoliczni chłopi polscy roz- 
kupili. Gospodarze wiejscy płacą po 200 ru­
bli za morg, a nawet za lichą ziemię po 100 
rubli. Skutkiem tego powstał wielki brak ro­
botnika dla większych dóbr, bo gospodarze 
sami zaledwo zdołają obrobić ze swą czela­
dzią swoją ziemię, a chałupnicy wolą iść na 
robotę do gospodarza sąsiada, aniżeli do 
dworu.

Dniewn. Warsz. donosi: „W skutek po­
dania właściciela ziemskiego gub. suwalskiej 
pow. sejneńskiego, p.  Floryana Skarżyńskie­
go, o urządzenie w majątku własnym Bendry 
(wraz z folwarkiem Giejsztorzyszki) szkoły 
rolniczej niższej, p.  minister rolnictwa, biorąc 
pod uwagę doskonałe majątki, tudzież okoli­
czność, że w Królestwie Polskiem, oprócz 
szkoły sobieszyńskiej, nie ma obecnie innych 
szkół rolniczo - gospodarskich, — udzielił w 
zasadzie p. Skarżyńskiemu pozwolenia na o- 
twarcie szkoły rolniczo - gospodarskiej niższej, 
ściśle na podstawie najwyżej zatwierdzonej 
dnia 27 grudnia 1883 r. ustawy wzorowej, z 
przyznaniem zapomogi skarbowej na utrzyma­
nie szkoły po 1.500 rubli rocznie, lecz z za­
strzeżeniem, iż wykłady w szkole wszystkich 
przedmiotów, oprócz religii wyznań obcych, 
mają być prowadzone wyłącznie w języku 
rossyjskim, że posady nauczycieli języka" ros-

baczył. Moja Henryeto, powiedz mi jeszcze 
że mi przebaczasz.

— Tak, ukochana, od dawna, jak tyl­
ko dowiedziałam się, żeś opu szczona....

Oczy zamglone cieniem śmierci obeszły 
cały pokój, siostrę zakonną, Matkę Boskę, 
Henryetę....

—■ Już mnie niema....
Nagle oczy przybrały wyraz dziecinny

i zapytała:
— Co to jest? model?
Poznała firmę na pudełku.
— Ukochana, wszystkie przyjaciółki pa­

miętają o tobie. Gdy się dowiedziały, żejadę 
do ciebie, chciały ci coś posłaó i zrobiły dla 
ciebie kapelusz, który włożysz, gdy ci będzie 
lepiej.... 'Chcesz go zobaczyć?...

Po raz pierwszy łza spłynęła po zapa­
dniętym policzku Maryi Schwarz".

— Nie! nie rozwijaj; to niewarto.... 
Ale jakież one dobre !... Podziękuj im. Wracasz 
napowrót ?

— Nie.
— Gdzież jodziesz?
— Zostaję zakonnicą.
Henryeta się wyprostowała. Zobaczyła 

radość na tej twarzy boleścią zmienionej....
— A ch! szczęśliwa! — szepnęła Marya.
Zamknęła oczy. Jakie obrazy przesu­

wały się w jej pamięci? Zapewne były to 
jeszcze dni minione, zmarnowane, winy oku­
pione cierpieniem.... Pozostała długo nieru­
chomo, skupiona w swoich myślach. Gdy 
otworzyła oczy, ujrzała Henryetę klęczącą przy 
łóżku.

Popatrzyła na nią zgasfemi źrenicami, 
które już nawet nie miały siły czułości wyra­
żać, a które zdawały się tylko pytać: „Czemu 
zostałaś? na co czekasz? Jestem zmęczona. 
Powiedziałyśmy sobie już wszystko ?“

Ale Henryeta klęczała ciągle z oczami 
utkwionemi w oczy swojej nędznej, umie­
rającej siostry.

Wtedy Marya zrozumiała. Rysy jej oble­
kły się nadziemską godnością. Wyciągnęła 
zwolna rękę z pod kołdry, pochyliła się i ta, 
której przebaczono, pobłogosławiła tej, która 
była nieskalana, kreśląc na jej czole dziewi­
cze m krzyż zbawienia.

k o n i e c .
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syjskiego, historyi i geografii mogą być po­
wierzane wyłącznie osobom pochodzenia ros- 
syjskiego, wreszcie, że zarządzającego szkołą i 
nauczycieli ■wszystkich przedmiotów zatwier­
dzać bedzie na urzędach ministerstwo rolni­
ctwa i dóbr państwowych, a prawo nadzoru 
ńad tą szkołą, niezależnie od nadzoru urzę­
dników ministerstwa rolnictwa będzie należa­
ło do urzędników ministerstwa oświaty.

Z Poznania.

(Rugi kolejowych urzędników Polaków. — Nie­
korzystny wyrok trybunału Rzeszy dla towarzystw 
polskich. •— Wybory do sejmu prowincjonalne­
go. — Noworoczne przyjęcie u ks. Arcybiskupa 

Stablewskiego),
Dzienniki polskie dowiadują się, że za 

przykładem naczelnego urzędu pocztowego 
poszedł także urząd kolejowy i znaczną 
część urzędników kolejowych polskich prze­
nosi z Poznańskiego do Niemiec.

Dla towarzystw polskich bardzo nieko 
rzystny wyrok zapadł w tych dniach w try­
bunale Rzeszy. Chodziło o żądanie policyi, 
aby pewne stowarzyszenie przedłożyło ustawy 
i spis członków. Spór ten był już na nieko­
rzyść policyi rozstrzygnięty, obecnie jednak, 
w toku nowego procesu, sprawa przyszła po- 
nownie przed sąd, który zmienił poprzednie 
swoje zapatrywanie, zatwierdził wyrok Izby 
karnej, uznając przez to, iż Towarzystwa obo­
wiązane są do przedkładania ustaw i spisu 
członków na każdorazowe zawezwanie po­
licji.

W dniach najbliższych odbędą się w Po- 
znańskiem wybory posłów do sejmu prowin­
cjonalnego. uba obozy czynią jak największe 
wysiłki i przygotowania a hakatyści używają 
wszelkich możliwych środków, aby zdobyć na 
Polakach niektóre powiaty. Szczególne zainte­
resowanie budzi wybór w powiecie rawicko- 
gostyńskim, dotąd reprezentowanym przez Po­
laka, a gdzie jeden głos rozstrzygnie walkę. 
Niemcy głoszą, że Polacy tylko w celu zdo­
bycia tego głosu chcą kupić wieś Sarnowo. 
Hakatyści naturalnie krzyczą w niebogłosy i 
wzywają owego obywatela niemieckiego, aby 
sio nie dał skusić ponętną ofertą polską.

Ks. arcybiskupowi Stablewskiemu skła­
dała noworoczne życzenia nasamprzód kapi­
tuła, a w jej imieniu przemawiał proboszcz 
katedralny ks. kanonik W anjura; następnie 
urzędnicy konsystorscy, w których imieniu 
przemawiał ks. biskup dr. Likowski; dalej 
kolegium profesorów seminaryum duchowne­
go, przyczem przemawiał regens ks. kanonik 
Jedzink; wreszcie duchowieństwo, w którego 
imieniu składał życzenia ks. kanonik Pędziń- 
ski. Po tej ceremonii udało się duchowień­
stwo z urzędnikami konsystorskimi do ks. bi­
skupa dr. łukowskiego dla złożenia mu ży­
czeń noworocznych. Z okazyi przyjęcia nowo­
rocznego obecni, mogli wynieść pocieszające 
wrażenie o stanie zdrowia ks. arcybiskupa, 
które niedawno było tak poważnie zagro- 
żonem.

Z Berlina.
(Mowa noworoczna cesarza Wilhelma. — Jej wra­
żenie w prasie. —• Rehabilitacya upornych land-

ratów. — Wychodźtwo i obieżysasi).
W mowie noworocznej, jaką cesarz Wil­

helm wygłosił do zgromadzonych w arsenale 
oficerów załogi berlińskiej, znajduje się ustęp, 
który na szczególną zasługuje uwagę, ponie­
waż monarcha w formie bardzo stanowczej 
zapowiada, że chce być reorganizatorem ma­
rynarki wojennej, jak był reorganizatorem ar­
mii lądowej jego dziad, król Wilhelm I. w 
latach po roku 1860 — wbrew woli i opo- 
zycyi sejmu pruskiego. — Ustęp mowy, w 
którym cesarz Wilhelm II. zestawia się w 
tym względzie ze swoim dziadem, brzmi:

„W cichej pracy ułożył on reorga­
nizację naszej armii — mimo oporu, jaki 
nierozum mu stawiał. Zwycięskie wojny uko­
ronowały jego dzieło w nadspodziewany spo­
sób.... Jak mój dziad dla swej armii lądowej, 
tak ja dla marynarki prowadzić będę dalej i 
przeprowadzę niezłomnie w równej mierze 
dzieło reorganizacji, aby i ona stanęła ró­
wnouprawniona obok moich sił wojennych na 
lądzie i aby przez nią państwo niemieckie 
mogło także zagranicą zająć miejsce, którego 
jeszcze nie zdobyło."

Te energiczne słowa naprowadzają jna 
domysł, że cesarz Wilhelm silne ma posta­
nowienie przeprowadzenia planów marynar­
skich. Przeważna część prasy upatruje w sło­
wach monarszych dowód, że walka o pomno­
żenie marynarki będzie ciężka i że napewno 
już spodziewać się można rozwiązania parla­
mentu i nowych wyborów. Prasa wolno- 
myślna dziwi się, że cesarz najprzód zazna­
czył, iż Niemcy już posiadają stanowisko po­
ważne i wybitne w radzie narodów, a zaraz 
potem, że potrzebują wielkiej floty, aby sobie
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stanowisko takie zdobyć w obec zagranicy. 
Niepodoba jej się także ustęp, w którym mo­
narcha napiętnował liberalną opozycję prze­
ciwko reorganizacyi armii w pierwszych la­
tach panowania Wilhelma I. jako bezrozumną.

Rehabilitacya landratów złożonych z 
urzędu z powodu głosowania przeciwko ka­
nałowi, już się rozpoczęła. Jak donoszą dzien­
niki, mianowano dwóch z nich, byłego land- 
rata Dallwitza i landrata Kretha radcami re­
gencyjnymi i powołano pierwszego do regen­
cji w Poznaniu, drugiego do Poczdamu.

W ostatnim numerze Germanii znajdu­
jemy ciekawy artykuł o wychodźtwie i obieży- 
sasach. Autor zaznacza na wstępie, że coraz 
trudniej o robotnika, to też agenci pracują 
usilnie nad zwerbowaniem większej ilości 
obieżysasów.

Głownem polem działalności agentów 
są prow incje: Szląsk Górny, Poznań, Prusy 
Zachodnie i część wschodnia Brandeburgii. 
Większe agentury wiążą się w kartele: roz­
dzielają pomiędzy sobą cały okrąg na pewną 
liczbę mniejszych okręgów i zobowiązują się 
ograniczyć swe pole tylko na własny okrąg 
a nie werbować robotników z obcego okręgu. 
Znaczniejsi agenci sami nie odbywają goni­
twy za siłą roboczą, lecz wysyłają swoich 
mężów zaufania dla zawarcia z robotnikami 
kontraktów. Często starszy, więcej doświad­
czony obieżysas albo obieżysaska są ludźmi 
zaufania agentów i zbierają w swej wsi i są­
siednich ludzi gotowych na wiosnę wywędro- 
wać na Zachód za zarobkiem i czekają tylko 
przybycia samego agenta albo jego męża za­
ufania, dla podpisania kontraktów.

Zgromadzenia, na których bywają wer­
bowani robotnicy, odbywają się zwykle w 
szynkowniach. Wódka i piwo leje się obficie, 
werbownik funduje „kolej za kolejką", tra­
ktuje kobiety i dziewczęta t. zw. winem, 
t. j. słodkim, złego gatunku likierem — i za­
czyna się werbowanie. Z początku zdaje się, 
że nikt nie chce iść na Zachód. Ale werbo­
wnik umie przemówić, zna swoje rzemiosło 
i naturę ludzką.

Agenci grubo zarabiają. Ci, którzy po­
siadają własne biura, mają rocznie tysiące ta­
larów dochodu. Mniejsi agenci rekrutują się 
z robotników, byłych obieżysasów i zaczynają 
przedsiębiorstwa z bardzo małymi środkami. 
Więksi agenci, są to przeważnie byli oficja­
liści, rządcy, ekonomowie i t. d., otwierają 
agenturę zwykle od razu już na większą ska­
lę, bo mają stosunkowo większy kapitał. W ła­
ścicielom większych biur werbunkowych w 
pasie gra.licznym uda się czasem otrzymać 
pozwolenie od władz rossyjskich na publiczne 
werbowanie ludzi z poza granicy pruskiego 
państwa.

Większość agentów emigracyjnych nie- 
dość uczciwie prowadzi swój interes. Jedni 
oszukują obieżysasów, inni właścicieli ziem­
skich, inni zaś jednych i drugich. Nierzadko 
też się zdarza, że agenci tym co nie umieją 
czytać po niemiecku, odczytują lepsze w arun­
ki. niż są rzeczywiście podane w kontrakcie. 
Dobrze robią ci właściciele ziemscy, którzy 
zmuszają takich agentów dopłacić robotnikom, 
co im przyrzekali, z własnej kieszeni; jest to 
dobra nauczka na przyszłość dla oszukańczych 
agentów.

Wszystkie próby usunięcia oszustwa i 
nadużyć ze strony agentów były dotychczas 
bezskuteczne. Biuro pośrednictwa w pracy 
jest rzeczą tak skomplikowaną i różnostronną, 
że państwowe biura pośrednictwa Izb rolni­
czych nie mogą podołać. Nadzwyczaj wielki 
brak robotników rolnych na Zachodzie, coraz 
trudniejsze zdobycie siły roboczej zmusza wła­
ścicieli ziemskich coraz częściej do korzystania 
z pośrednictwa agentów i patrzenia przez pal­
ce na nadużycia przez nich popełniane.

K R O N I K A

Lwów , 5 stycznia.

■— B iura R edakcyi i  A d in in istracyi 
„Gazety Lwowskiej", oraz F i l i i  c. k. 
Biura te i. korespondencyjnego p rzen ie­
sione zo sta ły  do dom u przy u l. Czarnie­
ckiego nr. 12, I I  p iętro.

— N abożeństw o dziękczynne. W dniu 
wczorajszym odbyło się w kościele 00. Karme­
litów uroczyste nabożeństwo dziękczynne na in­
tencję Nąjj. Pana, z powodu ogłoszonej nieda­
wno regulacyi poborów sług państwowych, urzą­
dzone przez woźnych, zatrudnionych w c. k. Na­
miestnictwie. Takież samo nabożeństwo w cerkwi 
Wołoskiej odbędzie się w dniu 9 b. m. rano o 
godzinie 8.

— Frezenta. Opróżnione gr. kat. pro­
bostwo regiae collationis w Staremmieśeie c. k. 
Namiestnictwo nadało ks. Danielowi Lepkiemu, 
dotychczasowemu proboszczowi w Horbaczach.

— N ow oroczny awans w rezerw ie.
W służbie furgonowej mianowani podporuczni­
kami kadeci rezerwowi: Tamme P., Maixner

stycznia 1900.

W., Bohdanecki K., Slavik F., Rosenfeld A., 
Maszin G., Heller 0., Strauss Z., Bank M., Szi- 
pal W., Kehaczek F., Kuczera K., Jtinger J., 
Juer S., Koyarzik E., Cerny J., Junghans W., 
Gross Ił., Gzaslawa J., Frydl G., Pollak K., 
Peterlak J , Rau J., Kara J., Belohradsky G., 
Pohl W., Welzel A., Jizba E., Ascher B., Wurm- 
feld D., Trefił R., Pick E., Zuleger K., Sznydr 
W., Machaczek W., Schick K., Hausenblas F., 
Zverzina E., Yerich G., Czerny A., Tiszer K., 
Michnik G., Brand J., Souczek K., Eliasz F., 
Meissner E., Kovacic E., Kocourek 0., Fiala J.;

dalej podoficerowie rezerwowi: Murath 
Oskar, Kuczera Bogumił, Honig Edward, Miszek 
Hubert. Horntschirsch Wacław, Mayer Józef, Tu­
rowski Stanisław, Wessely Hugo, Barta Józef, 
Klinger Julian, Albrecht Fryderyk, Bobbe Ry­
szard, Mohapl L., Yedilek Henryk, Yojta Ot., 
Suda Fryderyk, Spath Rudolf, Neubert Adalr, 
Socha Bogusław, Steli Jan, Schubert Albert, 
Houszka Teodor, Hak Fryderyk, Schubert Fry­
deryk.

Kadetami zastępcami oficerów mianowani 
zostali:

W piechocie kadeci: Wichański L., Szar- 
kowski S., Sanocki B., Friedrich J., Horsky 
Józef, Błażek Wacław, Kulirz Jan, Kostka Fr., 
Nowosławski F r., Kuhnel W., Błąd S., Stan­
kiewicz Bronisław, Hantke Wiktor, Birnach Bro­
nisław, Ptaszek A., Gerber R., Świeżawski K., 
Wytrzens L , Jelinek A., Eilen J., Havran.ek G., 
Kratochwill Henryk, Kukawski Ignacy, Brzozow­
ski Stanisław, Laz Kazimierz, Dreziński, Rydel 
Józef, Melzer Izak, Kwieciński August, Sche- 
scherko Jan, Kubitschke Karol, Kopernicki Mar­
cin, Iłeizes Ozyasz, Kreiner Józef, Herdegen Fer­
dynand, Wechsberg Zygmunt, Thenen Markus, 
Thoischer E., Pokorny J., Dubsky A., Ragette
0., Weeber P., Mazanek E., Borzemski E., Sza­
frański F., Algay W., Kolcz I., Wartba F., 
Kohlrausch E., Yesely Karol, YavraJ., Żeniszek 
J., Czechowski W ł, Klimowicz A., Bielski L., 
Kwiatkowski R., Wesselski L., Deabis I., Sla- 
votinek Stefan, Kockert K., Wronka M., Grego- 
rowicz F., Molnar W., Diyecky A., Bukowski 
W., Klisiewicz J., Zac-zek S., Brody A., Sto- 
wasser J., Steidl A., KellnerE., Hamos A., Ma- 
tousek G., Miihiberg 0., Adler B.; Riisler 1',, 
Platzer K., Sokola J., Allacz X., Ottmann W., 
Lówenthal J., Kisanowicz M., Humplik F., Fink 
F., Dąbrowski J., Urban 0., Bilski M., Hoff­
mann, Luftenegger J., Ressel R., Gaina Gara- 
bet, Glaubauf F , Klug F., Bruckmuhle .J., 
Flossmann A., Jellenz A., Kacser S., Kiss L., 
Bundi A., Benesch L., Żaczek L., Hubner H., 
Bogdanowicz S., Klapete E., ITohler E., Rajski
F., Pollak S., Friezer A., Kawecki L., Traub
II., Pelczarski R., Prusiński A., Erban W., 
Mtiller L., Urbanek B., Turczyński J., Gottlob
H., Sachs J., Gerstbofer J., Fischer G., Battlay
A., Dzurik J., Mandl A , Jellinek II., Cech Ja­
ros, Omeis Jerzy, Ronchetti Kasper, Bittman S., 
Fai Henryk, Zibermayr Ignacy, Czinzer Wojciech, 
Balihar Jan, Solin Fr., Powiscber Jan. Szabo
B., Steinfeld Mor., Ozerwinka Aloizy, Borsos J., 
Turek M., Tomory J., Janik Fr., Kostka R., 
Rutenyi A., Barczy A.;

dalej podoficerowie rezerwowi: Wallpacli 
R., Rsthel M., Szasz A., SchusterF., Uhlig T., 
Stempel F ., Werner W., Erker A., Bakacs S., 
Auer K., Bihar A., Galiński W., Sikorski J., 
Knopp Ludwik, Nowaezek Emil, Łapka J., 
Gepper J., Kobryn Leon, Strzyżowski M.

W kawaleryi kadeci rezerwowi: Piach L., 
Krassl Paweł;

dalej podoficerowie rezerwowi: Podratzky 
Karol, Puchalski Wł., Keglevich Jerzy.

W artyleryi polowej kadeci rezerwowa: 
Hofmold Z., Zeelmieister Edward, Broscli Wiktor, 
Rutow7ski Z., Wibiral Edward, Jakubowski W., 
Hitzigrath L., Fiala Gustaw, Dzierżykray-Mo- 
rawski Karol, Jutrzenka 0., Amende Fryderyk, 
Neudorfel 0., Klucznyk D., Niemczewski Wł.;

dalej podoficer rezerwowy Kreissler M.
W artyleryi fortecznej kadet rezerwowy 

Hołubowicz Władysław. (C. d. n.).
— A leksander M ichałow ski przybył 

do naszego miasta dzisiaj rano; po drodze kon­
certował w Łodzi. Po dzisiejszym koncercie od­
będzie się — jak wiadomo — na uczczenie 
znakomitego artysty raut ze współudziałem pań 
w Kole literacko - artystycznem. Drugi koncert 
Michałowskiego we Lwowie urządzony zostanie 
prawdopodobnie we środę przyszłego tygodnia. 
Wykona na nim nasz gość utwory Chopina i Li­
szta z towarzyszeniem orkiestry. W połowie b. m. 
koncertować będzie p. Michałowski w Krakowie, 
skąd ewentualnie wyruszy do Pragi.

—  C. k. koleje państwowe. W obrębie 
dyrekcyi stanisławowskiej przeniesieni zostali; 
adjunkt budownictwa Józef Bleicher z sekcyi kon- 
serwacyi w Buczaczu do sekcyi konserwacyi w 
Tarnopolu; asystent Stanisław Moryc ze Stani­
sławowa do Czortkowa; manipulantka Jadwiga 
Chudzicka ze Stanisławowa do Lwowa, oraz 
aspirant Szmiel Fieischer ze sekcyi konserwacyi 
Stanisławów II do sekcyi konserwacyi Halicz II.

Dr. Mieczysław Sołtysik zamianowany zo­
stał lekarzem kolejowym dla husiatyńskiego okręgu 
sanitarnego.

—  E gzam ina kw alifikacyjne w ter­
minie lutowym 1900 r. przed c. k. komisyą 
egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych w Stanisławowie rozpoczną sio dnia 
15 lutego r. b. o godz. 8 rano.

Podanie zaopatrzone w przepisane doku- 
menta, tudzież w wykaz przerobionych podrę­
czników i przebieg życia należy z wymienieniem 
dokładnego adresu petenta i ostatniej poczty 
wnosić przez właściwą Radę. szkolną okręgową 
do dyrekcyi c. k. seminaryum nauczycielskiego 
w Stanisławowie najpóźniej do końca sty­
cznia r. b.

— P osiedzen ie k om itetu  w ykonaw ­
czego komisji krajowej dla wystawy paryskiej 
1900 r. odbędzie się w poniedziałek, dnia 8
b. m., o godzinie 5 po południu w sali obrad
c. k. Namiestnictwa.

— Na pom nik A. M ickiew icza we 
Lw ow ie złożono: Eedakcya Tygodnika I llu -  
strowanego w Warszawie 81 zł. 75 ct.. grono 
osób z Podola rossyjskiego na ręce p. M. Rol- 
lego 100 rubli (127’50), Towarzystwo strzele­
ckie z drobnych składek 15 zł. 87 ct. — Z listy 
p. Adama K r e c h o w i e c k i e g o :  p. M. Zagór­
ska zebrane na wieczorku w jej pensjonacie 15, 
J. Pomianowski 5, K. Zielonka zwrot honora- 
ryurn z jednej z instytucjj bankowych 25, K. 
Tetmajer 25, A. Kraushar 15, M. Pitrulewiez 
1 rubla, W. Maciejewski 1 rubla 50 kop., W. 
Iwanowski 50 kop., Wiśniewski 25 kop., M. 
Pilichowski 75 kop., Gogoliński 1 rubla, S. B. 
1 rubla (7'62), łącznie 92 zł. 62 ct. (co czyni 
wraz z poprzednio zebraną przez p. Krechowie­
ckiego kwotą 2474 zł. 78 ct. razem 2567 zł. 
40 ct.). — Z listy p. Maryana S k w a r s c h y :  
L. 0.5, M. Bac 0'5, St. Miszczyszyn 0’5, j .  
Kuźmiński 010 , L. Bernacki 0*5, J. Mandryk 
010, W. F. B. 0-50, A. S. 0’10, P. Faliński 
010, B. Ochęduszko OHO, J. Jaźwiecki 0'20, 
W. Ochęduszko 0'5, St. J. 0’8, T. Jaźwiecki 
010, St. Jaźwiecki 0H5, A. Fait OHO, J. 
Zuokermann 0 20, K. M. Jaźwieckie OHO, S. 
Kirschbaum 0'05, J. Grajewski 0 05, K. Domi- 
czek OHO, A. Domiczek OHO, F. Deweehy 0-05, 
M. Studzicka 0 05, R. Rolle 010, P. Hortyń- 
ski 0 05, A. Honer 0 05, W. Uruski 0’20, J. 
Lachowicz 0'05, M. Górski 0’50, Wł. Tapf 1, 
W. Ząbek 0'20, E. Anspacb 010, J. Kurkow- 
ski OHO, St. Tyndym OHO, Mielniczek 0'20, 
Wanke OHO, E. Gerlach OHO, M. Roszko 0 25, 
M. Skwarseha 0’ 27; razem 5 zł. 85 ct. — Z li­
sty p. Ludwika R a d w a ń s k i e g o :  F. Unicki 
5, L. Radwański 5; razem 10 zł. — Wydział 
powiatowy w Nadwórny 10, ks. Feliks Zabło­
cki 5, Wydział powiatowy w Dobromilu 10, 
Zofia Biesiadzka zebrane podczas wilii 3, Kasyno 
w Borszczowie z wieczorku na cześć A. Mickie­
wicza 11H 6.— Za pośrednictwem redakcyi K u- 
ryera Lwow?Mego\ Kasyno w Bolechowie 5, 
zebrane podczas wilii przez kadetów 2 15, przez 
pp. Chrzankowskich 2 05, przez drukarzy K u ­
ry er a L im w ikiego  1H0; razem 10 zł. 30 ct. - 
Kupony od listu zastawnego za 1899 r. 39 zł. 
53 ct. Razom 372 zł. 8 et.

Razem zebrano do dnia 3 b. m. 16.188 
zł. 48 ct., czyli 82.366 koron 96 h., złożonych 
na książeczkach winkulowanych gal. Kasy oszczę­
dności “nr. 60.684, 109.893, 108.828, ‘40^59, 
60.688, 60.695, 60 698, 105.526, 22.792, oraz 
2000 koron w 4 proc. liście zastawnym Tow. 
kredytowego ziemskiego.

J. K . Zieliński, skarbnik, Filia lwowska 
gal. Banku dla handlu i przemysłu, ul. Jagiel­
lońska 3.

—  K olendy. W kościele archikatedral- 
nyrn obrządku łacińskiego wykona chór uczniów 
zakładu naukowego im. Torosicwicza w dniu 6 
b. m. o godzinie 12 podczas Mszy św. siedm 
koleń d.

—  T owarzystw o dram atyczne ama­
torskie urządza w Łańcucie w dniu 7 b. m. w 
sali „Sokoła" przedstawienie, celem przysporze­
nia funduszów sprowadzenia do kraju zwłok Sło­
wackiego.

—  O bywatelstwo honorow e nadało 
miasto Żywiec oprócz bar. Czeezowi, także hr. 
Zamoyskiemu z Zakopanego i Baltazorowi Bo­
guckiemu, inżynierowi z Krakowa.

— Proces b. adwokata Jackow sk ie­
go. Dnia 15 b. m. rozpocznie się rozprawa kar­
na b. adwokata Jackowskiego za wniesienie w 
czasie procesu bankierów Goldsterna i Lowen- 
herza subsydyarnej prośby. W prośbie tej obraził 
b. adw. Jackowski pp. Loewensteina i Roińskie- 
go. Rozprawa toczyć się będzie przed zwykłym 
trybunałem.

—  Św iąteczne życzen ia  składali sobie 
na wspólnym opłatku urzędnicy wszystkich lwow­
skich oddziałów sądowych we czwartek wieczo­
rem w sali lwowskiego Kasyna miejskiego. Go­
spodarzami tej pięknej uroczystości byli auskul- 
tanci pp. Judejko i Nikisch. Zeszło się przeszło 
100 osób, a między innymi: Prezydent sądu kra­
jowego p. Bauch, radcy sądowi pp. Pbilipp, Mi- 
siński, Weinreb, prokurator p. Pokrzywnicki i 
w. i. Serdeczną pogadankę zakończyło po pół­
nocy „Kochajmy się“, wzniesione przez p. Cetnar- 
skiego.

— S ław ny ok ulista  prof. Gałęzowski 
przybędzie z Paryża do Krakowa w przyszły 
poniedziałek.

— L w ow skie och otn icze  T ow arzy­
stwo ratunkow e udzieliło w ciągu miesiąca 
grudnia 1899 r. pomocy w 264 wypadkach: z

\ tego przypada na wezwania dzienne 158, no- 
i cne 106; do szpitala przewieziono osób 39, do 
• mieszkania 6 ; transportów chorych prywatnych
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uskuteczniono 28. Służbę pełniło 12 lekarzy i 
•3 służących sanitarnych. Od dnia założenia To­
warzystwa (styczeń 1893) udzielono ogółem po­
mocy w 18.781 wypadkach.

=  Ogień pokojow y wybuchł wczoraj 
wieczorem przed godziną 8 w pomieszkaniu na 
II piętrze w domu pod 1. 11 przy ulicy Pań­
skiej, które zajmuje nauczycielka francuska, 
wdowa A. P. Ta wyszedłszy po południu na 
lekcye, zostawiła w domu 10-letniego syna Eu­
geniusza. Chłopczyk nastawił koło godziny 5 
wieczorem samowar, poczem udał się do mie­
szkania sąsiadów, gdy zaś w dwie godziny wró­
cił do swego pokoju, ze strachem ujrzał dym i 
ogień, który zniszczył już pościel i część rzeczy. 
Zaalarmowani domownicy, a następnie straż po­
żarna ugasiła ogień, który powstać mógł tylko 
od iskry, wypadłej przy rozdmuchiwaniu samo­
wara i z powodu dłuższej nieobecności chłopca 
przybrał znaczniejszelrozmiary.

=  Aresztowano Anastazyę ćwik i Ja­
dwigę Albert, które wybrawszy się bez pienię­
dzy na kupno i targując towary w kramikack 
na ulicy Gródeckiej i Kazimierzowskiej, ściągnę­
ły i schowały w koszyczkach 3 bluzki i 2 su 
kieneczki.

■=- Skradziono na wyjezdnem ze Lwo­
wa z wozu na szkodę nauczycielki K. M. z Ró­
żanki kosz, zawierający oprócz wielu rzeczy 
złote kolczyki z rubinkami, 2 złote bransolety 
(gładką i z ametystem), oraz policę Krakow­
skiego Towarzystwa asekur. na ubezpieczone me­
ble za 1500 koron.

— Ślub panny Jadwigi Rosnerównej 
córki ś. p. dr. Antoniego i Amelii Rosnerów, 5 
dr. Józefem Kazimierzem Balińskim odbędzie 
się we środę, dnia 10 b. m., o godzinie pół do 
11 rano w kościele 00. Zmartwychwstańców.

— Z m arł w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Stanisław hr. Mieroszowski, ordynat my- 
słowski, b. poseł na Sejm i do Rady państwa, 
b. prezes Rady powiatowej krakowskiej, prze­
żywszy lat 72. Zmarły, wybitna i bardzo cha- 
rakteryczna postać, w ostatnich latach usunął 
się zupełnie z widowni życia publicznego.

— Z T rzebin i piszą nam : Spółka ak­
cyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia urzą­
dziła w dniu 31 grudnia 1899, tak samo, jak 
zeszłego roku gwiazdkę dla dzieci, zajętych u 
niej majstrów i robotników. Ośmdziesiąt czworo 
dzieci od lat trzech do dziesięciu zaopatrzono w 
ciepłą bieliznę i ubrania zimowe przy oświetlo­
nej choince. Uroczystość sprawiała tom milsze 
wrażenie, że robotnicy z własnego popędu nau­
czyli swe dzieci wierszy, w których one za spra­
wioną im uciechę dziękowały.

—  Dr. Schenk, profesor Uniwersytetu 
wiedeńskiego, kierownik instytutu embryologi- 
cznego, znany z sensacyjnej broszury o rzeko- 
mem odkryciu sposobu oznaczenia z góry płci 
noworodka, przejdzie wkrótce, jak donosi depe­
sza, na emeryturę. Natychmiast po wydaniu tej 
broszury zajmował się wydział lekarski tą spra­
wą, a rada dyscyplinarna udzieliła prof. Sclien- 
kowi za nią nagany; równocześnie zaś udała 
się rada do Ministerstwa oświaty z prośbą, aby 
ze swojej strony przeciwko profesorowi wystą­
piło. Sprawa ciągnęła się długo, dopiero, jak N. 
Wiener Tagblatł donosi, b. kierownik Minister­
stwa dr. Hartel wystosował do wydziału Uni­
wersytetu pismo, w którein oświadcza, iż przyj­
muje do wiadomości orzeczenie rady dyscypli­
narnej i prosi, aby wydział zawezwał profesora 
Schenka, żeby sam podał się na emeryturę; 
gdyby zaś tego nie uczynił, emerytowanie na­
stąpi z urzędu; prof. Schenk na razie otrzymał 
dłuższy urlop. Wskutek tego prof. Scbenk roz­
począł onegdaj urlop, — pozostawiając kiero­
wnictwo instytutu embryologicznego I. asysten­
towi. W najbliższych dniach, jak donosi Neues 
Wiener Tagblatt, prof. Schenk poda prośbę 
o spensyonowanie.

—  O trag iczn ym  wypadku donoszą 
z Rjeki (Fiume): Dwaj młodzi przyjaciele Atti- 
lio Rudan i Paweł Baborsky udali się po przed 
stawieniu teatralnem na kolacyę. Podczas wie­
czerzy Rudan począł się uskarżać na silny ból 
głowy, a Baborsky ofiarował mu proszek anti- 
pirynowy do zażycia. Rudan w chwilę po uży­
ciu proszku uległ silnym kurczom, a odwieziony 
do domu, wkrótce wyzionął ducha wśród stra­
sznych męczarni. Baborsky, dowiedziawszy się o 
śmierci przyjaciela, zastrzelił się, pozostawiwszy 
list, w którym wyjaśnił, że wskutek fatalnej po­
myłki dał przyjacielowi do zażycia zamiast anti- 
piryny — strychninę, która stała się powodem 
śmierci Rudana.

piu „Andante pośmiertne". H. Krzyżanowska, 
a) Mazurek, b) Dumka, c) Krakowiak. 4. H. 
Krzyżanowska: a) Suitę: Preludio-Fuga, Arya,
Gigue, b) Serce kobiety (fm illet d ’album)
Chór pielgrzymów z Tannhausera R. Wagner. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Ceny miejsc 
Fotel w pierwszych rzędach po 5 zł., w dal 
szych po 3 zł. — Krzesła w pierwszych rzę 
dach po 2 zł. 50 ct., w dalszych po 2 zł. — 
Wstęp na salę ] zł. — na galeryę po 50 ct 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubryno 
wicza i Schmidta 
6 przy kasie, w sobotę i w niedzielę w cukier­
ni p. Bienieckiego.

tego wypadku uczyniono, aby podobnym tra- tyczących się ochrony wynalazków, marek i

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w piątek po raz drugi „Synowa" 
komedya w 3 aktach pp. Carre i Bilhaud.

W sobotę po południu o pół do 4 „Małka 
Schwarzenkopf", sztuka ze śpiewami w 
aktach Gabryeli Zapolskiej.

W sobotę wieczorem o pół do 8 (wzno­
wienie) „Baron cygański", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa z p. Orzelskim w roli 
Barinkaya i pną Askenassy w roli Saffi.

W niedzielę po południu o pół do 4-te 
„Palestrant", opera komiczna w 4 aktach Mil 
lockera z p. Orzelskim w roli tytułowej.

W niedzielę o pół do 8 - mej wieczorem 
„Król Lear", tragedya w 5 aktach Szekspira 
z p. Zawadzkim w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz 20 „Cyrano de 
Bergerac", komedya romantyczna w 5 aktach 
Edm. Rostanda z p. Chmielińskim w roli ty­
tułowej.

We wtorek po raz 12 „Lalka", operetka 
w 3 aktach Edmunda Audrana z panną Szup- 
pówną w roli tytułowej,

We środę po raz ostatni w tym sezonie 
„Cyrano de Bergerac", komedya romantyczna w 5 
aktach Edmunda Rostanda.

We czwartek „Straszny dwór", opera na­
rodowa w 4 aktacli Moniuszki. Pierwszy wy­
stęp Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina, Jó­
zefa Szymańskiego. W partyi Jadwigi wystąpi 
młodziutka śpiewaczka panna Zdzisława Zawi- 
łowska (Krakowianka).

W piątek po raz pierwszy „Colinette", ko­
medya w 4 aktach J. Lenotre i Gabryela 
Martin (z panią Zapolska w roli tytułowej).

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie 
„Faust", wielka opera w 5 aktach Gounoda. 
Występ pp.: Aleks. Myszugi, Juliana Jeromina 
i Józefa Szymańskiego.

Najbliższą nowością będzie 3 aktowa ko­
medya Adolfa Walewskiego p. t . : „Wielkie F i­
gury" : wznowienie 3 aktowej komedyi Paille- 
rona „Świat nudów" z pnią Cichocką w roli 
księżnej (którą dawniej grywała niezapomniana 
pani Aszpergerowa).

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 4 stycznia).

Mai irtóHrWmii
— K oncert H eleny K rzyżanow ­

sk iej. W niedzielę, dnia 7 stycznia 1900 roku 
odbędzie się w sali Domu Narodnego koncert 
Heleny Krzyżanowskiej, kompozytorki-pianistki 
(Officierd' Academie, Menibre de la Societedes 
Compositenrs de France) z następującym pro­
gramem: 1. H. Krzyżanowska 2-ga Sonata 
(F-moll) Allegro Andante Scherzo Finale. 2. Fr. 
Chopin „Śpiew grobowy" H. Krzyżanowska a) 
Menuet, b) Romance, c) Hungaria. 3. Fr. Cho-

P. prezydent dr. Małachowski po otwar­
ciu wczorajszego posiedzenia odczytał naj­
pierw następujące pismo b. wiceprezydenta 
miasta, p. S c h a y e r a :

„Wysoka Rado! Prezydyum magistratu 
raczyło mnie powiadomić, że wysoka Eepre- 
zentacya miasta mojej, już od pierwszej chwili 
postanowionej rezygnacyi z godności drugiego 
wiceprezydenta, nie przyjęła.

Uchwałę tę przyjmuję jako wyraz uzna­
nia dla mojej, w ubiegłej kadencyi, działal­
ności, a równocześnie poczuwam się do mi­
łego obowiązku złożyć wysokiej Radzie moje 
szczere i serdeczne podziękowanie za tak za­
szczytne dla mnie uznanie i okazaną mi ży­
czliwość.

Obecnie jednak tego zaszczytnego, ofia­
rowanego mi stanowiska II. wiceprezydenta 
stanowczo przyjąć nie mogę, pozwolę sobie 
jednak nadmienić, że gminie naszej oddawa­
łem moje usługi od kilkunastu lat z całym 
zapałem i poświęceniem się dla spraw gmin 
nych, przeto również chętnie i nadal praco­
wać będę dla dobra gminy, obok zacnych 
moich kolegów, ale jako radny miasta.

Przy tej sposobności łączę wyrazy pra­
wdziwego szacunku dla całej Rady; zaś świe­
tnemu gremium magistratu muszę moją wdzię­
czność wyrazić za tak chętne i uprzejme po­
pieranie. moich usiłowań we wszystkich spra­
wach gminnych.

Lwów, 30 grudnia 1899".
Gdy w sprawie tego pisma nikt nie za­

brał głosu, prezydent stwierdził, że Rada 
przyjmuje je do wiadomości, i zawiadomił, że 
wybór drugiego wiceprezydenta miasta posta­
wi na pierwszem miejscu porządku dziennego 
najbliższego posiedzenia.

Następnie p. H e p p e  wnosi iuterpeia- 
eyę do p. prezydenta w sprawie wypadku za­
trucia gazem p. Abrarnowiezowej i jej córki 
w hotelu Francuskim, mianowicie czy magi­
strat wrie co o urządzeniu pieców gazowych 
w tym hotelu, i czy właściciel hotelu uzyskał 
koneesyę na takie piece i co w ogóle w obec

gedyom zapobiedz.
P. prezydent odpowiedział, że właściciel 

hotelu Francuskiego jeszcze nie uzyskał na 
piece gazowe konsensu. Przedłożył wprawdzie 
plany, te jednak ze względu na pewne nie­
dokładności zwrócił mu urząd budowniczy 
do uzupełnienia. Prezydent stwierdził przy 
tej sposobności, że pieców w hotelu Francu­
skim nie wykonywał miejski zakład gazowy, 
ale jakaś firma wiedeńska.

Jako nagły wniosek uchwalono dalej w 
myśl referenta T h u l i i e g o  zamówić w kr 
kowskiej fabryce Zieleniewskiego za 6 032 zł. 
żurawi dla miejskiego zakładu wodociągowego 
w Woli Dobrostańskiej.

W dalszym ciągu dr. L i i i  on refero­
wał sprawę kosztów na urządzenie sądów 
przemysłowych, która to sprawa, jak wiado 
mo, wywołała na jednenr z poprzednich po­
siedzeń Rady żywa dyskusyę.

R. R i e d l ,  który przedtem był za od 
rzuceniem rubryki wydatków na utrzymanie 
sądów przemysłowych, przyłącza się do wnio­
sku r. Neumana, a mianowicie żąda, by spra­
wę całą odroczyć aż do czasu, kiedy się 
okaże praktyezność tych sądów na podstawie 
doświadczeń, poczynionych przez miasta, w 
których te sądy już istnieją.

R. R o m a n o w i  c z wyjaśnia, że zapro­
wadzenie sądów przemysłowych we Lwowie 
jest rzeczą przeprowadzoną przez wszystkie 
instancye, jest więc prawomocne.

Rada miejska mogłaby prosić o odro­
czenie tej sprawy, czy jednak skutecznie, to 
rzecz wątpliwa. Mówca jednak nie widzi tu 
wcale poszkodowania interesów gminy. Ze­
szłego roku sprawa ta była traktowaną w 
Sejmie i wówczas powzięto tam uchwałę, że 
zaprowadzenie sądów przemysłowych we Lwo­
wie i Krakowie jest pożądane. Z wyjściem 
rozporządzenia ministeryalnego sprawa stała 
się już prawomocną.

Odpowiadając r. Neumanowi — r. Ro­
ma n o w7 i c z oświadcza, że sądy przemysłowe 
ustanowiono już dawniej w szeregu miast 
Monarchii, a wszędzie funkeyonują one ku 
ogólnemu zadowoleniu. Równocześnie z usta­
nowieniem ich we Lwowie, to samo rozporzą­
dzenie ministeryalne ustanawia je również w 
yrakowie i w kilku innych miastach.

Prawdziwie przykroby było, gdyby je­
dna gmina .miasta Lwowa miała się sprzęci 
wić tej instytucyi. Tam, gdzie społeczne an­
tagonizmy są silne, instytueya sądów prze­
mysłowych okazała się bardzo skuteczną. — 
W bardzo wielu wypadkach działały one w 
sporach o warunki pracy, a nawet w czasach 
Strajków odgrywały wybitną rolę, robotnicy 
bowiem, ocierając się o nie, nabierali do nich 
coraz większego zaufania. Im wcześniej za­
prowadzi się te sądy, tem skuteczniej zapo­
biegnie sie rozjątrzeniu.

Można domagać się więc od Rządu 
wrócenia kosztów na utrzymanie sądów prze­

mysłowych, ale sprzeciwiać się ich zaprowa 
dzeniu — nie wolno.

R. T h  u l l i  e poparł te wywody, propo­
nując jednak, aby na te sądy przemysłowe 
'ano tylko 2000 zł.

R. N e u m a n  wniósł, aby uchwalono 
tylko na koszt przeprowadzenia wyborów 2000 
ł., co zaś do innych kosztów ponosić je ma 

Rząd.
Po przemówieniu jeszcze pp. P i e p e -  

a - P o r a t y ii s k i e g o , dr. B y k a ,  J o n a -  
z a ,  R e i s s a ,  dr. P i ę t a k a  i referenta dr. 

M li en  a, uchwaliła Rada 2000 zł. na prze­
prowadzenie wyborów do sądów przomysło 
wych i zadecydowała dać lokal na pomie­
szczenie z opałem i światłem. Za pomieszka­
nie dla woźnego uchwalono zażądać osobnej 

płaty od Rządu.
W dalszym ciągu posiedzenia Rada przy­

znała z fundaeyi Emilii Dębkowsk ej zasiłek 
100 zł. czeladnikowi szewskiemu Ignacemu 
Tyndykowi, a 20 zł. wdowie po szewcu Kle 
i n en ty n i e B u dz i ń s ki ej.

W końcu ustanowiono posadę lekarza 
okulisty z płacą 900 zł. i dodatkiem 350 zł. 
rocznie i uchwalono na wniosek dr. P i ę t a -  
k a zażądać w zasadzie zwolnienia gminy od 
prestacyj dla szkoły realnej.

O godzinie trzy kwadranse na 9 pre­
zydent z powodu braku kompletu zamknął 
posiedzenie.

wzorow, zamieszcza wspomniane pismo ró­
wnież bardzo ważne dla licznych kół prawni­
czych i zawodowych orzeczenia najwyższych 
Trybunałów, Ministerstwa handlu, władz pa­
tentowych, oraz rozmaite wykazy statystyczne, 
wreszcie przegląd wszystkich ciekawych wy­
darzeń w Austryi i zagranicą w zakresie o- 
ehrony prawnej dla prawa autorstwa. Ka­
żdy numer zamyka dokładny przegląd litera­
tury, tyczącej się tego przedmiotu. Prócz te­
go abonenci otrzymają miesięczne katalogi, 
zawierające wykazy przyznanych przywilejów.

Organ dla spraw patentow ych. W y­
dawany przez c. k. urząd patentowy a znaj­
dujący się na składzie w księgami Manza w 
Wiedniu oficyalny organ Oesterreichische Pa- 
tentblatt, rozpoczął obecnie drugi rok istnie­
nia. W każdym numerze podaje o n : listę 
wszystkich zgłoszonych do urzędu patentowe­
go nowych wynalazków, listę zapowiedzia­
nych patentów, przyczem podano pokrótce 
przedmiot wynalazku, wszystkie przyznania 
patentów i t. d. Oprócz tego materyału, wa­
żnego dla wszystkich kół technicznych, tu­
dzież oprócz ustaw, traktatów i rozporządzeń

W iedeń, 5 stycznia. Spirytus 38-40 
do 38-80.

Nafta galicyjska niezmieniona.
Cukier surowy 24'2o do — ■— . Ten- 

dencya —.
W iedeń, 5 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa iv koronach i po 50 Mg.)
Pszenica na wiosnę 7-96 do 7‘97; - -  

na maj-czerwiec — •— do ; na jesień 
— •— do —• —.

Żyto na wiosnę 6-70 do 6'71 ; — na 
maj-czerwiec — •— do — ; na jesień 
— do — .

Kukurudza na maj-czerwiec 5 21 do 
5'22 ; — na czerwiec-lipiec —•— do — ■— ; 
na lipiec-sierpień —•— do — —.

Owies na wiosnę 5'34 do 5’35; — na 
maj-czerwiec — •— do — ; — na jesień

Rzepak na styczeń-luty — ■— do —•— ; 
na sierpień-wrzesień 11-85 do 11-95.

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32-50 do 33-50.

Tendeneya: słaba.
Pogoda: mgła, odwilż.
Budapeszt, 5 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa iv koronach i po 50 Mg.) 
Pszenica na kwiecień 7-75 do 7-76; 

na październik 7-90 do 7 91.
Żyto na kwiecień 6'37 do 6-38.
Owies na kwiecień 5-— do 5*01. 
Kukurudza na maj 4-91 do 4 92.
Rzepak na sierpień 11 ”65 do 11-70. 
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendeneya: słaba.
Pogoda: odwilż.
B erlin , 5 stycznia. Banknoty austrya- 

ckie (podług obliczenia procentowego) 84-45, 
Spirytus 47-50.

F rankfurt, 5 stycznia. Austryaekie 
Kredyty 232 10, Koleje państwowe i 34-80, 
Alpiny — — , Diseonto 191 70, Laura 251-80.

P a ry ż ,  5 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99‘25. Maka 28-90.

B o ch n ia , 4 stycznia 1899. Płacono: 
za 100 klgr. netto pszenicę i 4' — do 15-— K. 
żyto 12-— d o l3 K ., jęczmień bro. 11 do 13 
K., owies 10 do i i  K., kukurudzę —• — 

K., groch past. 16 do 18 K., fasolę 
12 do 13 K.. tatarkę —•— do —•— K., 
proso - - - - -  do - - - - -  K., fcób 1 „ — do ID — 
K., konicz — ■—- do —■— K., ziemniaki — ■ — 

—'—• K., słomę 4 '— do 4’40 K.. siano 
3'60 do 4-— K , masło za 1 kilo — h. do 
1-80, jaja za kopę 1 zł. 3 2 0 h .

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 324, 
koni 655, świń 1 360 i płacono za 100 kUr. 
żywej wagi: bydło 32-— do 36-— K., świ­
nie 56-— do 62-—- K., konie za sztukę 40 — 
do 600-— K.

Następny jarmark odbędzie się dnia 18 
stycznia 1899.

Spraw ozdanie targow e ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika I. 7.

Targ lwowski 3 stycznia b. r. Płacono 
za woły średnie tuczone po 58 do 63 koron 
za 100 klgr. żywej wagi.

Cena mięsa w rzeźni zakilo gram : prze­
dnie od 0'96 do 1'06 koron, tylne od I do 
P40 koron.

Targ ożywiony.
Targ praski 2 stycznia. Spęd 581 sztuk, 

między tymi 316 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły średnie od 62 do 70 ko­
ron, za krowy 48 do 58 koron, za buhaje od 
62 do 68 koron za 100 klg. żywej wagi. 

Targ średni.

Sprawozdanie zarządu targow ego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła _ we Lwowie" z odbytego na dniu 4 
stycznia 1900 targu w Krakowie na P rądń- 
ku białym.

Ogółem spędzono na targ 165 wołów 
opasowych.

Notowano ceny za 100 kg. żywej wa­
gi: 63'— do 6 5 '— koron.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
Haber 65- —

Dla dogodności handlujących, jakoteż 
dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pienię­
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żnych, znajduje się „Kasa targowa i zaliczko­
wa" ( Vieh- u. Fleischmarht-Casse), która u- 
dziela odpowiedniego kredytu kupującym oraz 
zaliczek na bydło. Targ na bydło rogate od­
bywa się w każdy czwartek ; targ na niero- 
gaciznę każdego poniedziałku i piątku.

G iełda tow arowa. Cukier surowy: 
loco Aussig 24'35 do 2445, loco Ołomu­
niec 23-05 do 23-25, loco Berno Wiedeń 
23-30 do 23-50, za luty loco Aussig 24-45 
do 24-55. Cukier w kostkach: prim a  80-75 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 88"40 do 
do 38.80. Nafta kaukaska: transito Tryest 
13-— do 13 50, galicyjska przeźroczysta 
40-50 do 4-150. Ceny w koronach.

Buffeta i Derouleda oraz Lursalucesa, osta­
tniego zaocznie, na 10 letnie wygnanie, Gue- 
rina zaś na 10 lat twierdzy.

Targ zbożowy.

Lwów, 5 stycznia. Pszenica gotowa 
7-25 do 7’50, pszenica na termina 6 75 do 
7 25, żyto gotowe 5 75 do 6 '—, żyto na 
termina 5'50 do 5-70, owies obroczny go­
towy 5-20 do 5'60, owies na termina 5-— 
do 5-25, jęczmień pastewny 5-— do 5*50, 
jęczmień browarniczy 6-— do 7-— , groch 
do gotowania 6"75 do 9 ’— , w7yka 4'40 do 
do 4’80, nasienie lniane — •— do — '—-, na­
sienie konopne — •—- do — -—, bób — •— 
do — , bobik 4.50 do 4 60, hreezka 7-— 
do 7 20, koniczyna czerwona galicyjska 55-— 
do 70-—, biała 30-— do 45-—, tymotka 
15 '— do 1 8 — , szwedzka — •— do — , 
kukurudza 5'90 do 610, nowa 5’60 do 
5-75, chmiel stary 25-— do 45-— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 11-— do 
1150, groch pastewny 5'50 do 6 '—.

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 15-60 
do 17-— , na termin 16-75 do 17*25, waran- 
tv — d o  .

U D  TA 1,15

Z powodu sesyi Delegacyi odbędzie się 
w Zamku cesarskim w Wiedniu prócz balu 
dworskiego, zapowiedzianego na dzień 9 sty­
cznia, także kilka obiadów dworskich, z tych 
pierwszy prawdopodobnie 12 stycznia.

Dzienniki wieczorne donoszą, że wę­
gierski minister a laiere Szechenyi z powodu 
złego stanu zdrowia zamierza ustąpić, Jako 
następcę jego wymieniają hr. Alberta Appo- 
nyiego. __________

B iskup-sufragan Niedziałkowski zatwier­
dzony został jako zarządzający archidyecezyą 
mohylewską.

Pierwszym Uniwersytetem w Eossyi, w 
którego łonie powstały na mocy udzielo­
nego niedawno zezwolenia kółka naukowe 
studenckie, jest charkowski. Według dzien­
ników tamtejszych , studenci charkowscy 
utworzyli już dwa kółka prawników i jedno 
filologów.

Praw. Wiest. donosi, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło ustawę To­
warzystwa litewskiego wzajemnej pomocy w 
Petersburgu.

Gazety petersburskie donoszą, że skan­
daliczna sprawa b. policmajstra wileńskiego 
Bajewskiego i innych, oskarżonych o szereg 
nadużyć i przestępstw służbowych, tudzież 
przekupstwo, ma być rozpatrywaną przez wi­
leńską Izbę sądową, z udziałem przedstawi­
cieli stanowych, w połowie lutego roku bie­
żącego.

Zgromadzenie bułgarskie, przyjmując 
mdżet ministerstwa wojny, uchwaliło zmniej- 
zyć płace oficerów o 7 do 9 procent.

Polit. Corresp. zapewnia, iż bezzasadną 
jest wiadomość o bliskich zaręczynach króla 
Aleksandra serbskiego z księżniczką Cum- 
berlandzką Maryą. W serbskich dobrze po­
informowanych kołach nic zgoła nie wiedzą 
o podobnym planie.

Serbskim ministrem budowli publicznych, 
w miejsce mianowanego ministrem wojny 
Atanaczkowicza, został mianowany podpułko­
wnik Bożywój Nesicz.

Nowomianowany poseł rumuński Mau- 
rocordato wręczył przedwczoraj królowi Ale­
ksandrowi na uroczystej audyencyi swoje li­
sty uwierzytelniające.

Według depeszy z Rzymu, nowa pogło­
ska o chorobie Papieża jest zmyśloną. Ojciec 
św. ma się zupełnie dobrze.

Senat francuski, jako trybunał stanu — 
według depeszy — wydał już wyrok w pro­
cesie o spisek i zamach stanu. Wyrok jest 
surowy. Trybunał skazał za zbrodnie spisku

W Anglii z niesłychanem naprężeniem 
oczekują wiadomości z Natalu; panuje po­
wszechne przekonanie, że nad Tugelą przyjść 
musi do walnej bitwy. Wszyscy korespon­
denci z obozu gen. Bullera donoszą prawie 
jednobrzmiące: „Cały obóz jest pełen nadziei, 
że nasza bliska walka wypadnie zwycięsko A 
Rzekę Tugelę można znowu łatwo przekro­
czyć, gdyż deszcze ustały. Obie strony czynią 
gorączkowe przygotowania do ostatecznej roz­
prawy. Szef sanitarny gen. Bullera telegrafo­
wał do Durbanu po 100 europejskich i tyleż 
indyjskich tragarzy sanitarnych dla przeno­
szenia rannych z pola bitwy.

Humor nie opuszcza przytem obu stron. 
Boerowie telegrafowali optycznie na drugą 
stronę Tugeli do Anglików: „Po co przy­
bywa Roberts ? Czy Buller co z r o b i ł — An­
glicy odpowiedzieli. „Jak wam lydit smako­
wał"? — Odpowiedź Boerów brzmiała lako­
nicznie: „Rats", co odpowiada mniej więcej 
wyrazowi „blaga".

Times żali się, iż rząd angielski rozsyła 
ogromnie szerokie i rozwlekłe sprawozdanie 
o drobnych, nic nie znaczących utarczkach, 
w których Anglicy zwyciężyli, a o wielkich 
bitwach, w których przegrali, krótkie, zupeł­
nie nie szczegółowe opisy.

Prywatna depesza, otrzymana w .Londy­
nie, donosi, jakoby Boerzy pod Molteno zo­
stali onegdaj pobici. Z innej strony potwier­
dzenia tej wiadomości nie ma.

W Kimberley holenderski farmer schwy­
tany został na szpiegostwie i zasądzony na 
trzy lata więzienia. Według prywatnych de­
pesz, krążą pogłoski, że Kimberley padło.

Do dzienników angielskich donoszą, że 
u Kruppa stoi 50 niezwykle dobrych armat 
wraz z nabojami melinitowymi gotowych do 
odstawienia rządowi angielskiemu.

W iedeń, 5 stycznia. Wiener Zig. o- 
głasza: Kierownik Ministerstwa rolnictwa za­
mianował adjunkta prokuratoryi skarbu, dr. 
Romana Cholewę M O r a c z e w s k i e g o ,  kon- 
cepistą ministeryalnym w Ministerstwie rol­
nictwa.

W iedeń, 5 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi miejskiej dla urządzeń 
elektrycznych obradowano nad 5 nadesłany­
mi ofertami i uchwalono prowadzić układy ze 
stowarzyszeniem dla kolei miejskich o odstą­
pienie należących do niego gruntów i z oby­
dwoma najlepszymi oferentam i: „Unionbau- 
gesellschaft" i „Oesterreichische Sehnecker- 
Wcrke" o budowę urządzeń elektrycznych, po­
trzebnych zarówno do prowadzenia ruchu ko­
lei miejskich, jakoteż do oświetlenia i prze­
noszenia siły. Rezultat tych układów ma być 
następnie przedłożony komisyi, celem powzię­
cia ostatecznej decyzyi.

W iedeń, 5 stycznia. Dyrektor kanee- 
laryi gabinetowej dr. Schiessl odjechał wie­
czorem do Belgradu, ażeby królowi Aleksan­
drowi wręczyć pismo odwołujące.

W iedeń, 5 stycznia. Wczoraj wieczo­
rem nastąpił w piwnicy jednego z domów po­
łożonych w śródmieściu, bez widocznej przy­
czyny, wybuch gazu. Stało się to przy łącze­
niu nowej rury gazowej ze starą, przyczein 4 
robotników zostało silnie poparzonych, a de- 
tonacya i wstrząśnienie były tak silne, że w 
domu wyleciało kilka okien.

Praga, 5 stycznia. Zachorował t > cię­
żko prof. Randa.

Ostrawa Morawska, 5 stycznia. Roko­
wania pomiędzy strejkującymi robotnikami a 
między właścicielami kopalń nie doprowadziły 
do skutku. Zgromadzenie robotników, które 
się dziś odbyło, uchwaliło dalsze trwanie strej- 
ku. Wskutek tego dzisiaj tylko 14 do 15 pre. 
robotników pracuje w szybach „Salomona"
i „Karoliny". W innych szybach praca od­
bywa się prawidłowo. Spokój nie został 
nigdzie zakłócony.

N aehod , 5 stycznia. Zniknęła ztąd 
jeszcze 21 grudnia i9  - letnia służąca, Oer- 
winka, która służyła u praskiego żydow­
skiego kupca Kohna. Można przypuszczać, że 
popełniła ona samobójstwo z powodu nie­
szczęśliwej miłości do czeladnika kominiar­
skiego. Ponieważ jednak sprawa może łatwo 
podziałać drażniąco na umysły ludności, czy­
nią władze wszystko co tylko możliwe dla 
wyjaŚDienia faktycznego stanu rzeczy.

B erlin , 5 stycznia. Wedle doniesienia 
B iura  Reutera, toczą się z powodu zabrania 
niemieckich okrętów przez angielskie władze 
morskie rokowania w Berlinie. Półurzędowuie 
stwierdzają, że rokowania takie toczą się isto­
tnie ale w Londynie i że rząd niemiecki na­
tychmiast uczynił u rządu angielskiego od­
powiednie kroki.

B erlin , 5 stycznia. Biuro Wolffa do­
nosi z Aden : Niemiecki okręt pocztowy „Ge­

neral" został tu zatrzymany i obsadzony.’przez 
wojska angielskie, które dokonały rewizyi ła­
dunku.

Ham burg, 5 stycznia. Z wykazu towa­
rów, stanowiących ładunek okrętu „Bundes- 
ratli" w7ynika, że doniesienia dzienników o 
znajdująeyeych się na tym okręcie a przezna­
czonych dla Boerów inateryałach wojennych, 
były zupełnie nieprawdziwe

P e te rsb u rg , 5 stycznia. Jak donoszą 
z Weruy (?), dał się tam 2 b. m. uczuć simy 
huk podziemny, który trwał 5 sekund.

T yflis, 5 stycznia. Ostatnie trzęsienie 
ziemi w okręgu Aehalkalak dotknęło 13 wsi, 
z których 6 jest zupełnie zniszczonych. Do­
tychczas wydobyto z pod gruzów przeszło 
800 zwłok. Dotkniętej tak straszną katastrofą 
ludności spieszą ze wszystkich stron z po­
mocą. Wczoraj po południu dał się ponownie 
uczuć huk podziemny,

B ischw ełler, o stycznia. Z powodu 
fałszywego nastawienia zwrotnicy najechał 
pociąg osobowy na pociąg towarowy. Ostatni 
wóz pociągu towarowego wiozący spirytus, ja­
koteż lokomotywa i wagon pocztowy pociągu 
osobowego stanęły w okamgnieniu w płomie­
niach. — Utraciło życie trzech urzędników 
pocztowych, a dwóch maszynistów i jeden pa­
lacz są ciężko poparzeni.

llzy m , 5 stycznia. Z powodu opubliko­
wania listu ministra wojny Mirri, który w 
czasie, gdy funkeyonował jako komisarz rzą­
dowy w Sycylii, zalecał wypuszczenie na wol­
ność pewnego wpływowego wyborcy, podał 
się Mirri do dymisyi.

P a ry ż , 5 stycznia. Guerina odstawiono 
dzisiaj do więzienia w Clairvaux, gdzie bę­
dzie odsiadywał wymierzoną nań karę. De­
roulede i Buffet dziś o 5 rano odjechali ko­
leją północną do Blandin na granicy belgij­
skiej. Nie było przytem żadnego wypadku. 
Przy odjeździe Deroulede zawołał: Innej re­
publiki ! Niech żyje republika!

P a ry ż , 5 stycznia. Skazani w procesie 
o zdradę stanu Deroulede, Guórin i Buffet, 
wczoraj po południu zostali z pałacu lu­
ksemburskiego pod eskortą odprowadzeni 
do więzienia de le Sante; przewiezienie od 
było się bez żadnego przypadku. (Zob. „Ost. 
Pocztę" P. R.).

M oneeaux-les-m inss, 5 stycznia. Ro­
botnicy w kopalniach rozpoczęli wczoraj wie­
czorem bezrobocie.

St. E tien n e, 5 stycznia. Niektórzy ma­
nifestanci usiłowali wczoraj wieczorem wtar­
gnąć do ratusza, zostali jednakże przez poli- 
cyę i żandarmów odparci. Udali się nastę­
pnie na sąsiedni plac, gdzie łamali ławki, 
latarnie i wyprawiali burdy; przyszło przy­
tem do starcia z policyą. Jeden polieyant i 1 
żandarm są ra n n i; 20 osób aresztowano. 
Strajkujący robotnicy ogłosili protest przeciw­
ko tym zajściom, które sprowokowały indy­
widua, nie mające ze strejkiem nic wspól­
nego.

G oeschonen, 5 stycznia. Ostatniej nocy 
wykoleiło się w tunelu św. Gotharda 8 wa­
gonów kolejowych. Szkoda ogromna, a ko- 
munikaeya przez 1 dzień była przerwaną.

A n tw erp ia , 5 stycznia. Panują tu 
obawy co do losuj niemieckiego parowca 
„Herzog", na którego pokładzie udał się od­
dział belgijskiego Czerwonego Krzyża do 
Transvaału. Okręt ten miał przybyć dnia 2 
b. m. do Laurenzo Marcpiez, lecz dotychczas 
tam nie przybył i w ogóle słych o nim za- 
ginął.

N ow y Jork, 5 stycznia. Korespondent 
New-Yorlc Heralda donosi z Waszyngtonu, 
że rząd transvaalski prosił rząd Stanów Zje­
dnoczonych o rozmaite przysługi. Stany Zje­
dnoczone jednak zamierzają nie odstępować 
od dotychczasowej polityki niemieszania się, 
o ile Anglia i Transvaal nie objawią równo­
cześnie innych życzeń.

N ow y Jork, 5 stycznia. Przypuszczają, 
że w sobotę odejdzie ztąd do Europy przesył­
ka złota w wysokości 2 milionów dolarów7.

W aszyngton, 5 stycznia. W Izbie re­
prezentantów przedłożył demokrata Karles 
wniosek, wyrażający najżywszą sympatyę obu 
republikom południowo-afrykańskim, prowa­
dzącym szlachetną, patryotyczną i bohaterską 
walkę dla obrony rzeczypospolitej przeciw 
monarchii.

W aszyngton, 5 stycznia. Na amery­
kańską notę w sprawie zachowania w Chi­
nach polityki „otwartych drzwi" odpowiedzia­
ły Włochy w ciuchu przychylnym.

Anglia S Transyaaf.

L ondyn, 5 stycznia. Standard donosi 
z Kapstadtu pod datą 3 b. m.: Prezydent 
stanu Oranje, Stein, wydał proklainacyę tej 
treści, iż każdy biały, pozostający w Oranii, 
bez względu na narodowość, uprawnionym 
zostaje na równi z wszystkimi obywatelami, 
zatem obowiązanym jest także stanąć pod 
chorągwią i walczyć na równi z białymi.

L ondyn, 5 stycznia. Dzienniki poranne 
donoszą, że Boerowie po ataku gen. Gatacre 
cofnęli się także z Molteno.

L ondyn, 5 stycznia. Według donie­
sień Timesa, posłano generałowo Frenchowi 
posiłki. Ten sam dziennik donosi z Modder- 
river, że zaskoczono tam krajowców w chwi­
li, gdy z angiels! ego obozu dawali sygnały 
Boeroin.

L ondyn, f f  stycznia Z Kimberley do­
noszą pod datą 25 grudnia, że tyfoidalny 
szkorbut, który 'wybuchł był w załodze kim­
berley jkiej, rozszerza się.

Z Rendsburga donoszą pod datą 3 b. m., 
że Boerowie są w Colesbergu prawie zam­
knięci, trzymają jednak mimo to Anglików7 
zewnątrz miasta.

L ondyn, 5 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Sterkstrom pod datą 2 b. m. : Boe­
rowie zajęli dziś Vythergav koło Molteno. 
Generał Gatacre natarł na nich w pobliżu Bu- 
schmann Hoey. Boerzy opuścili swe pozycye 
już pod wTpływem ognia artylerzyckiego, za­
nim jeszcze piechota się ku min zbliżyła.

L ondyn, 5 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Kimberley pod datą 25 grudnia, że 
w garnizonie tamtejszym szerzy się szkorbut 
z objawami tyfoidalnymi.

Londyn, 5 stycznia. Według doniesień 
urzędowych, pułkownik Montrnoreney opu­
ścił Dortrecht i obsadził stacyę Birdszrirer. 
Pułkownik Pilcher ze względów7 wojskowych 
nie mógł utrzymać rniejscow7ości Douglas, o- 
puścił ją  i zabrał z sobą wszystkich wier- 
nyeh Anglii mieszkańców.

P retorya, 5 stycznia. Z głównej kwa­
tery Boerów donoszą tu, że sześciu jeźdźcom 
udało się za pomocą zuchwałego fortelu wy­
mknąć z Ladysmith. Przypuszczają, że mię­
dzy nimi znajdował się pułkownik Rhodes i 
Jameson.

Sterkstrom , 5 stycznia. Pod datą 2 
b. m. donoszą, że Boerowie zajęli miejscowość 
Cyphergat koło Molteno. Generałów7i Galacre 
udało się jednak wypędzić Boerów i odebrać 
Cyphergat.

M odderrirer, 5 stycznia. Brygada kon­
nicy wczoraj rano powróciła z wycieczki, któ­
rej celem było zrekognoskowanie Douglos. Miej­
scowość ta jest obsadzona przez Anglików.

Frere, 5 stycznia. Pułk konnicy wyru­
szył wczoraj do Spring Field i spotkał się 
z silnym oddziałem nieprzyjacielskim. Wy­
mieniono strzały. Nieprzyjaciel utrzymał ogień, 
dopóki oddział angielski, który się cofnął, nie 
wrócił do swego obozu. Jak słychać, Anglicy 
stracili jednego porucznika i pięciu żołnierz}7.

F ińre, 5 stycznia. Anglicy ostrzeliwali 
skutecznie szańce Boerów, a z tego powodu 
Boerowie zmienili swoje stanowiska.

Wiedeń, 4 stycznia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 31 grudnia 1899. 
Banknoty w obiegu: 728,982.000 (w poró­
wnaniu z tygodniem poprzednim więcej o 
644,995.000), rezerwa kruszcowa 509,179.000, 
fwięcej o 4,610.000), — portfel wekslow7y 
243,804.000 (więcej o 39,737.000), lombard pa­
pierów 38,212.000 (więcej o 8,234.000). Ban­
knoty opodatkowane w obiego 9,924.000 zlr.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 5 stycznia 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schhosscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt, 233*10, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 185-50, 
Akcye Anglobanku 125-—, Akcye Unionban- 
ku 154-75, Akcye Landerbanku 115-—, Akcye 
Bankwereinu 136'—, Akeye Bodencredit242.— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — — , 
Akcye Kolei państwowych 132-30, Akcye Ko­
lei Południowej 26 40, Akcye Tramway A) 
144’ —, Akcye Tramway B )  140-—, Akcye 
Akcye Kolei Elbethai 123*75, Akcye Kolei 
Północnej 289-—, Akcye Kolei Czerniowio- 
ckiej — Akcye Alpiny 272-—, Akcye 
Riina Murauyi 334 75, Akcye Pragskiego To 
warzystwa żel. 592-— , Akcye Fabryki broni 
194'50, Akcye Tureckie tytoniowe 13850, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-70, 
Renta majowa 98-90, Austryacka Renta koro­
nowa 98 95, Węgierska Renta koron. 94-90, 
50 1. Listy To w. kredytowego ziem. 92‘20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 95 75, 4 1/s prc.
1. Listy Banku krajowego 100 —, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 91-—, 4 '/2 prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 97-50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 94’—, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 126-50, 
Marki 118.20, Ruble 254-50.

B erlin , 5 stycznia. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akcye kredytowe 232 50, Towa­
rzystwo dyskontowa 191-90.

Tendeneya silniejsza.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho w iecki.



N a d e s ł a n e ,

Specjalista chorób żołądka, nerek i pęcherza
D p .  D .  W a l l a c h

wykonuje chemiczno-mikroskopijne badania treści 
tychże organów, w godzinach ordynaeyjnych (9—10 
i 3—4) przy ul. Teatralnej 23 (gmach hr. Skarbka).

instytut dentystyczny
dr. M. W iktora znajduje się  obecn ie  
przy u l. K opernika 1. 4  Yis-it-yis W. p. 

M ikolaseha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar­

d ła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y . Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici contp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki R ichtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr , 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

Dniały jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia jak iej­

kolwiek prowizyi.
Przy użyciu kaw y zwyczajnej zaleca się 

wybrać za« sze lepszy gatunek, który ma silniejszy 
zapach, dlatego nie drożej kosztuje, a przytem sma­
kuje o wiele lepiej. W szezegółnośoi zmniejsza się 
bardzo róźnioa ceny między lichym i dobrym gatun­
kiem, jeżeli się kawę zwyezajną miesza pół na pół 
z Kathreine a kawą słodową. Ta już dzisiaj powsze­
chnie ulubiona mieszanka kawowa okazuje się wy­
borną w smaku i dla zdrowia nadzwyczaj korzystną. 
Katbreinera Eneippowska kawa słodowa otrzymuje 
smak kawy zwyozajnej przez wyciąg z owocu kawo­
wego w krajaoh gorących wytworzony, łączy ona więe 
w sobie w sposób niezrównany z ulubionym jej sma­

kiem, do którego się przywykło, zalety swojskiego 
wytworu słodowego. Kathreinera kawa słodowa nie 
powinna być nigdy sprzedawaną jako towar otwarty 
i jest prawdziwą tylko w znanych paczkach Kathrei­
nera, i tych też przeto trzeba wszędzie żądać i przyj­
mować.

H o w y  ś r o d e k  ż y w n o ś c i .  Che­
mikom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo­
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firm a Ignacy Eandauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęii je  jo wyłączną sprzedaż.

ftien a ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
!>ow ie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­

sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
W".tęp c-d osoby kosztuje w siodstelf 15 et. 
w daie powszedaie 80 et, — Dla członków 
wHęp wolay.

Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie o-
fcwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta fcodziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednia 20 ct., w niedziele wolny.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 5 stycznia 1900.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. A. Pogłodowski z Chrzanowa, J. Liso­

wski z Komarna, J. Jaruszelski z Tarnowa, F. Stu- 
piński z Tarnopola, F. Morawski z Wiednia, A. 
Bogucki z Pauszówki, A. Zawadzki z Dąbek, M. 
Palaski z j^owego Targu.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 5. stycznia 1900.

I. A k c y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Banku kred. gal. po 200 zl.(400 k.) 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po200z!.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.) 0 
II. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. u  
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. o 

„ „4V /o  „ los. w 50 1. . o  
„ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K. es- 

„ kraj. 41/2°/o w. a. los w 511. -n 
„ 4°/o w. a. los. w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza —'
e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„ 0 
los w 41'Zs, la t . . . . ~
4° 0 los w 56 lat . . .<u O

I I I . O b lig i za 100 K. ph
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. * 
Buków, funduszu propin. 5% wa. M 
Komunalne Banku kr 5°/o (2em.)

,,472%(3ein.) m 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ ,, 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . . •

płacą żądają 
waluta koron, 
K. h." E. h.

184 — 185 -

97 50 98 50

99 85 100 85

137 40 138 70 
90 -

100 - 101 -

104 - 105 —

109 -
98 -  
91 30
99 80 
95 50

109 70 
98 70 
qo _

100 50 
96 20

94 - 94 70

94 -  
92 50

94 70 
93 20

97 70 
101 50 
100 30 

99 50 
96 -  
95 — 

103 -

98 40

101 -  
100 20
96 70j 
95 7o'

94 50 
92 -

95 20 
92 70

57 60 
116 -

60 -

11 32 
19 10

152 — 
254 -  
117 70

11 52 
19 30 

260 -  
256 -  
118 40

płacą 
pr. — 
pr. 136.50 

. 156 75 

. 200.- 

. 199.50

żądają

137!— 
157.75 
201.— 
200.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. stycznia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.60 98.80
lu ty-sierp ień   ................................ 98.55 98.75

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...............................  98.55 98.75
kwiecień -październik . . . . 98.55 98.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc.................................................  102.50 — .—

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................  96.75 96.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.10 99.30

C. O b lig a c y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.60 98.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— — .—
,, za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń s tw a
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
B . D łu g  p a ń stw a  (krajów

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor za 200

„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poź. prem

96.85 97.35

123.75 124.25

9 8 . -  98.60

100.— 100.70 
(kolejowe).

113.50 — .—
111.- — .—

98.30 98.90

97.50 98.—

96.- 96.50

97.80 98.50 j

97.80 98.20!

98.95 99.35 
korony węgierskiej).

96.95 97.10

94.60 
98.70 

137.— 
160.25 
159.75

. za 100 zł. (200 k.) 
za 50 zł. (100 k.) .

E . O b lig a cy e  indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 93.70

F . In n e p u b lic zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r................................................. —.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p ro ..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 p rc .................................

94.80 
99.30 

138.— 
161.— 
160.75

94.75
94.30

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
* p r..................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  za sta w n e . Oblig. liipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 301.41/apr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban.hip. 10 pr. prem. lo s5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/* pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .

„ 4 pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/2 pr. 5F/J la t zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 pr........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr. 
Banku kraj. losy 571/a 1. za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40 A  la t los 4 pr.,

„ „ „ 50 lat los 4 pr. )

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1886 4 pr 

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
n t „ „ i, 1, 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów Czer.-Jassy z r,188iz a 800

łz. 4 p r.................................................
Ko). Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zb 4 pr. . . . , ......................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gul. kolei em. 1870 za 200 zł 5 pr.

,j „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł 4pr.

J . L o sy  (za sztukę).

płacą żądają

9 4 . -
97.70

94.50
98.30

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł . .
Clary 40 zł. mk................................

107.— 108.— | Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .  

95.— —.— jlPożyczka m. Lubiany 20 zł. . .

102.- —.— | Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

91.80 92.15

7 3 . -
126.25

7 4 -
127.75

. i iisty dłużne

9 6 . - 9 7 '.-

103.25
9 5 . -

109.—
9 8 . -

103.75 
95.40 

110.— 
98.50

9 1 . -
9 3 -
93.75
93.—
92.20

92.—
93.50 
94.25
93.50 
92.70

100.— 101.—

100.— 101.—

100.— 
95.75 
95.—

96.75
9 6 . -

98.75 99.75

wa zalOOzł.nom.

103.50 
92.25 
98 80 
99.50 
98.40 
98.75

104.50
9 3 . -
99.30

100.20
99.20
99.25

8 8 . - 88.50

95.60
99.50

105.80
105.20
97.30

96.20
100.—
106.40
105.80
97.70

13.—
3 9 4 .-
128.50

6 5 . -

14.—
3 9 7 .-
129.50

67.—

128 — 
40.40

13l!— 
41.60

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.50 21.50
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 55.— 56.—
Salma 40 zł. mk.....................  176.— 178 —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 62.— 64.—
St. Genois 40 zł. m k.............  171.50 173 50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— —.—

TryestulOO złm k4L/apr. 370.— —.—
' pr.50 zł.

W aldstein 20 zł. mk. ■ . ,
K . A k c y e  banków 

Banku Anglo-austr. 240 koron 
Peszt, banku handl 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku d!a kraj. koronnych 200 zł.

Austro-węg. 600 z ł...................
Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Ziynostenska banka 100 zł. . . .

180.— 192.— 
(za sztukę).

125.25
277.50 
233.35 
1 8 5 .-  
144.—
184.50

11625
130.30
155.—
130.—
131.75

125.75
278.50 
233 65
185.50 
145 — 
185 —

116’.50 
130.90 
156. -  
131.—
132.25

L . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akcye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
, węg. galic I. 200 z ł....................

1 0 1 .—  
7 3 . -  

289.—

139.—
9 8 .-

290 -

139.50
100. -

1 0 5 .-
71.20

106.— 
72. —

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.

[Sehodnicy 500 kor. . . . . .
[ Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank, 
j Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie banki . . . . . . .

Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y
Dukat c e sa r sk i......................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—

2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ................................

3 9 2 .- 393.—
204.50 207.—
274.25 274.75
605.— 606.—
3 7 6 .- 378 -
138.50 139.50
2 9 2 .- 2 9 6 .-

118.20 118.40
242.55 242.75

96.15 96.25

89.85

95.50 95)70

11.44 11.48

19.19 19.24
23.66 23.74

118)20 118)53
89.70 89.90

2.54, 2.55,

Aufpist $cłiell.eai!*erf? i Mym
d o m  b m J c a w j r  i  f e s u a i o r  w j m l u u j  

mm sil, la Laidsfik© i. 1*

Kupuje i sprzedaje w  poniższym spisie W ydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja” 
kursów notowane papiery w artościow e Prenum erata rocznie we Lwowie z1 .1,70 

54 najkorzystniej. na prow iacyi zł. 1.80 z dMU)soą.

mb mx xs mr mr x  k . w mm
Rozmaite obwieszczenia.

L. Prez. 2099 18 P. 99. [65 1— 3]
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla pierw­
szej zwyczajnej, dnia 26. lutego 1900 o go­
dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma­
jącej kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Sanoku Pre­
zydenta tegoż sądu dr. Adolfa Sakanka prze­
wodniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego Włodzimierza Janowskiego, dr. 
Teodozego Hubricka, Joachima Tomaszewskie­
go i Józefa Paszkiewicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Sanok, dnia 29. grudnia 1899.

L. cz. III. 681|96, 26 |I. (10236 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Aleksandra Koperskiego w sprawie Bu- 
dolfa Foglara przeciw niemu pto 228 zł. 49 
ct., celem doręczenia wyroku z dnia 25. czer­
wca 1897 L. 30.174, kuratorem aclw. dr. 
Kwiatkowskiego z substytucyą adw. dr. Pa- 
netha we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lwów, dnia 24. lutego 1898.

L. cz. Ow. 1914(99 (2) (10154 1—3)
Przeciw nieobecnemu Mend łowi Bosen- 

thalowi, kupcowi, przedtem w Korósmezo na 
Węgrzech, wniósł kupiecki Bank handlowo- 
przemysłowy w Zabłotowie przez adw. dr. 
Bittigsteina w Kołomyi pozew o 215 zł.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zaołaty z 30. października 1899 Ow. 
1914)99 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawiamy adw. dr. Jakóba Feli w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. A. 323|99 (2) [10099 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że Katarzyna Szypajło zmarła tamże 
21. sierpnia 1899 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Spadek przypada z ustawy 
synom zmarłej Karolowi, Tytusowi i Eugenii 
córce Aleksandra.

Miejsce pobytu jej nie znane, dlatego 
wzywa się Eugenię Szypajło zamężną N. aby 
w ciągu roku od niniejszego edyktu, zgłosiła

się w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku 
gdyż inaczej przewód spadkowy przeprowa­
dzony zostanie ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla niej kurato­
rem p. notaryuszem Józefem Haberem z Mi­
kołajowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 12. grudnia 1899.

L cz. A. 297,99 4 (10131 1 - 3 )
Justynę Burdziak zam. Gałęz zawiadamia 

się, że Stefan Burdziak ojciec jej zmarł 22. 
czerwca 1899 z pozostawieniem ustnego te­
stamentu, i że kuratorem dla niej Wasyl 
Opaluch z Sufczyny ustanowionym został.

Zarazem wzywa się takową ażeby do 
roku tern pewniej w sądzie swe oświadczenie 
wniosła, gdyż po upływie tego czasu przewód 
spadkowy ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i kuratorem dla niej ustanowionym przepro­
wadzony zostanie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. IV. 1225(96 (3) [10092 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że Hryń Hoszowski zmarł 
dnia 5 marca 1893 w Trościańcu z pozosta­

wieniem pisemnego rozporządzenia ostatniej 
woli z daty Trościaniec 4 marca 1893 za ko­
dycyl uznanego. Gdy miejsce pobytu Justyny 
Hoszowskiej nie jest znanem, wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego edy­
ktu zgłosiła się w Sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie 
za zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Wincen­
tym Chmielewskim w Dolinie.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 1. sierpnia 1899.

L. cz. IV. 255/96 (4) [10072 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości iż dnia 1 stycznia 1894 zmarł 
Jankiel Grilner w Tartakowie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nie zna­
jąc pobytu spadkobiercy Seliga Griinera wzy­
wa żeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w tym sądzie i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami, zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Fraenklem dla niego usta­
nowionym.

Sokal, 12 marca 1899.
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i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
; nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

L. cz. E. 1097) 9 ? [2] [26 3 —8] nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w
Na żądanie Agnieszki Kucharskiej, od- sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

będzie się dnia 20. stycznia 1900 o godz. 11 j Takie prawa, w obec których niniejsza 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
w biurze Nr. II., licytacya połowy realności zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
Iwh. -561 ks. gr. gm. Przysietnica objętej, 
Wojciecha Pytlaka własnej, wraz z przynależ- 
nościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 818 zł.

Najniższa cena wynosi 208 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n'eruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
pą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ-j wymienionego i nie wskażą te nuż sądowi 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- i zamieszkałego.
nym, w biurze Nr. II. O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 24. listopada 1899.Takie prawa, w obec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego : L. cz. E. 437/99 (4) (10563 2—3)
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j Dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10
głyby być już ze skutkiem podnoszone. j przed południem, odbędzie się w biurze Nr.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 5 sądu tutejszego, licytacya realności Iwh. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ! 149 ks. gr. Skawina objętej, z przynależyto- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- j ściami.
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- i Budynki z przynaleźytościami oceniono 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- j na 4369 zł., grunta na 3530 zł. 33 ct., ra­
ni a jedynie przez przybicie na tablicy sądo- j zem na 7899 zł. 33 ct.

’ | Najniższa cena, niżej której sprzedaż
j nie nastąpi, wynosi 5266 zł. 33 ct. 
j Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezt-j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 27 listopada 1899.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów7, dnia 23. lipca 1899.

[10559 3— 3]
r. o godz. 11.

L. cz. E. 1172.98 (5)
Dnia 24. stycznia 1900 

przed południem, w sądzie niżej wymienio- j głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
nym, w biurze Nr. 7., odbędzie się licytacya ] Te osoby, dla których jakie prawa lub 
połowy realności objętej whl. 13). ks. gr. j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
gm. kat. Liskowate. [obecnie już istnieją, bądź w toku postępowTa-

Nieruchomośe, wystawiona na licytacyę, i nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
jest oceniona na 275 złr. 95 ct., przynależ-! o dalszych wydarzeniach tego postępowania
ności brak. I jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

Najniższa cena wynosi 183 złr. 96 et., jeśli nie mieszkają w'"okręgu sądu/niżej wymie-
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do i nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo-
skutku. cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­

szkałego.
O. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 25. listopada 1899.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d., może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. j L. cz. E. 874199 (5) (10605 2—3)

Takie prawa, w obec których niniejsza Dnia 30. stycznia 1900, godz. 10 rano,
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło-! odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym i licytacya realności w Zakościelu, wyk. kip. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; 69 z przynaleźytościami. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j Dom z przynaleźytościami oceniono na 
głyby _bye już ze ̂ skutkiem podnoszone. j 128 zł., grunta z przynaleźytościami na 1293

L. cz. E. 241|99 (3) [10397 2 - 3 ]
Na żądanie Mojżesza Rosnera, odbędzie 

się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 5, licytacya realności Iwh. 39 ś 
gminy Zadnieszówka, objętej mianowicie placu 
budowlanego wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego, spichlerza, 
szopy i komórki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 720 zł. a. w., przynależności 
zaś na 1326 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 1143 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz/ wyznaczonym
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, duia 20 listopada 1899.

części realności Iwh. 344, połowy realność 
Iwh. 708, 1(7 z 6j24 części, realności Iwh. 
134 i 117 części realności Iwh. 66 ks. gr. 
gm. Humniska objętych, Pawła Borka wła­
snych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 691. zł. 12 ct.

Najniższa cena wynosi 460 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
ż-j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 8. grudnia 1899.

[10561 2 - 3 ]
godz. 9 rano

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ieśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 2. grudnia 1899.

L. cz. E. VIII. 80| 99 (1) [24 3 —3[
Do relicytacyi realności objęte] Iwh. 226 

gm. Radcza wyznacza się termin na dzień 19 
stycznia r. 1900 o godzinie 10 rano w biu­
rze Nr. 30.

Przy relicytacyi tej obowiązywać będą 
warunki przy poprzedniej licytaeyi ustalone, 
jednakże z tą zmianą że najniższa oferta wy­
nosi ze względu na wartość szacunkową sprze­
dać się mającej realności kwotę 385 zł.

Z chwilą prawomocności tej uchwały 
traci pierwotna licytacya swe znaczenie i skutki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, 16. listopada 1899.

zł. 44 ct.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 947 zł. 62 ct.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Mościska, 18. grudnia 1899.

L. cz. E. 422(99 (4) _ (10232 2— 3)
Na żądanie p. Zofii Krawiec w Zale­

szczykach, odbędzie, się dnia 30. stycznia 19e 0 
o godz. _ 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya jednej 
czwartej części realności Iwh. 96 ks. gr. gm. 
kat. Pieczarna objętej, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu mieszkalne­
go, stodoły, stajni, dwóch kosznic, studni i 
muru ogradzającego.

Nieruchomości czwarta część, wystawio­
na na licytacyę, jest oceniona na 300 zł. 
75 ct., przynależności zaś na 165 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 285 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

L cz. E. 587199 (8) [10209 2 - 3 ]
Na żądauie p. Jana Schwartza młodsze­

go w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 39. 
stycznia 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 118 
ks. gr. gm. kat. Zaleszczyki miasto wraz z 
przynależnościami składającemi się z domu mie­
szkalnego i komórki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 187 zł., przynależności zaś 
na 897 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 573 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w

Warunki licytacyjne i odnoszące się d o »sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Gazeta Lwowska Nr. 4 % daia 6 stycznia 1900

L. cz. E. 1545 i 1822]98 (4) [27 2 - 3 ]
Na żądauie Mojżesza Hirsza z Nadwor­

nej, odbędzie się dnia 29. stycznia 1900 o go­
dzinie l l 1/, przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
całej realności Iwh. 1116 gm. Delatyn obję­
tej i 1(4 części realności Iwh. 1 1 ’7 tej samej 
grainy, przedtem Munischa Taubmana, obe­
cnie Oipry Mauer iiber własnych wraz z przy­
należnościami, składającemi się ze studni i 
drzew owocowych w 1(4 części do dłużnika 
należące.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to Iwh. i l l 6  na 240 
złr., zaś 1/4 część realności Iwh. 1117 ks. 
grt. gm. Delatyn wraz z przynależnościami 
na tej części przypadającemi na kwotę 568 zł. 
25 ct.

Najniższa cena wynosi ad Iwh. 1116 
kwotę 160 zł., zaś 1(4 część Iwh. 1117 kwo­
tę 378 złr. 84 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się bez po­
przedniej rozprawy zatwierdza, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia i t. d ) może; każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- i  

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ( 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żei wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn. dnia 10. listopada 1899.

L. cz. E. 1001,99 (5)
Dnia 30 stycznia 1900 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności w Laszkach go- 
ścińcowych wyk. hip. 481.

Grunt oceniono na 59 zł. 50 ct.
Najniższa cena niżejktór ej sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 39 zł. 67 ot.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 9. grudnia 1899.

L. cz. E. 1506(99 (2) _ [25 2 - 3 ]
Na żądanie Wolfa Reicha, odbędzie się | 

dnia 24. stycznia 1900 o godz. 10 przed po- \ 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- % 
rzo Nr. II., licytacya połowy z 1)5, z 5|40 4

L. cz. E. 566[99 [10337]
Na żądanie Wydziału Rady powiatowej 

w Horodence, odbędzie się dnia 31. stycznia 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya real­
ności Iwh. 164 i 65 ks. gr. gin. kat Repu- 
żyńce, wraz z przynależnościami, składające­
mi się z muru i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są oeenione, a to: Iwh. 164 na 
439 zł., a Iwh. 65 na 120 zł., przynależno­
ści zaś na 14 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
Iwh. 164, 301 zł., a co do realności lwb. 65 
80 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 7. listopada 1899.



L. cz. E. 416 99 5 (10523 2 - 3 )
Dnia 30. stycznia 1900 godzina 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 881 gminy 
Brody z przynależnośeiami.

Dom i ogród z przynależnośeiami oce­
niono na 1330 zł. 94 et.

Najniższa cena, niżej której [sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 665 zł. 47 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia takie nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego powsta­
ną, zawiadamiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania, jedynie przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 28. listopada 1890.

L. cz. E. 768[ 99 (18) [10338]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego i 

oszczędności w Gwoźdzeu, odbędzie się dnia 
31. stycznia 1900 o godz. 10 rano, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya realności whl. 28, 1|6 części real­
ności lwh. 52, realności lwh. 460, 1173 i 113 
części realności lwh. 461 ks. gr. gm. kat. 
Potoczyska objętych, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z drzew owocowych i 
wierzb.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to : realność lwh. 
28 gm. Potoczyska na 773 zł., przynależno­
ści na 20 zł., 1|6 część realności lwh. 52 
tejże gminy na 108 zł., przynależności na 7 
zł., realność lwh. 460 tejże gminy na 98 zł., 
1|3 część realności lwh. 461 na 81 zł. 66 
ct., a realność lwh. 1173 na 70 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 28 kwotę 529 zł. 32 ct., co do 1|6 czę­
ści realności lwh. 52 kwotę 76 zł. 66 ct., 
co do realności lwh. 460 kwotę 65 zł. 32 ct., 
co do 1|3 części realności lwh. 461 kwotę 
54 zł. 44 ct., a co do realności lwh. 1173 
kwotę 46 zł. 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i. t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 3. października 1899.

L. cz. E. 2040,99 (7) (10341)
Na żądanie Jojny Heffnera, kupca w 

Ozernelicy, odbędzie się dnia 31. stycznia 1900
0 godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 669
1 670 ks. gr. gm. kat. Czernelica objętych, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się z 
10 drzew owocowych i wierzb.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 530 zł., przynale­
żności zaś na 15 zł.

Najniższa cena wynosi 363 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka. dnia 8. listopada 1899.

L. cz. E. XVII. 1142J98 (18) (9284 1 - 3 )
Dnia 29. stycznia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności pod 1. k. 3053/4 
we Lwowie z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
1490 zł., ogród zaś na 3510 zł., przynależno­
ści na 27 zł. 60 et.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3103 zł. 66 et.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić co do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 1406(98 (6) (83)
Na żądanie Meehla Mehra, jako cesyo- 

naryusza stowarzyszenia Credit-, Yorschuss- 
und Sparr-Yerein w Kutach, odbędzie się dnia 
29. stycznia 1900 o gedz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. w Sołotwinie, licytacya realności lwh.. 1434 
gm. kat. Sołotwina objętej, zobowi-.zanej Lei 
z Rozenthalów Yogel własnej, wraz z przy­
należnośeiami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, komory na drzewo i kloaku.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 250 zł., przynależności zaś 
na 1525 zł.

Najniższa cena wynosi 1381 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie f ?  jdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których iakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. E. 172199 (3) (10015)
Na żądanie Maurycego Samuela, odbę­

dzie się dnia 31. stycznia 1900 o godz. 10 
przed południem, licytacya połowy realności 
20 gm. Chobot i całej realności iwh. 92 
gm. Chobot.

Realności te, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: połowa lwh. 20 na 77 zł., zaś 
lwh. 92 aa 313 zł. 74 ct.

Najniższa cena realności iwh. 20 wynosi 
56 zł., zaś co do realności lwb. 92, 210 zł., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne oglądać można w 
tut. sądzie w dniu licytacji.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić najdalej przy 
licytacyi. Wszyscy interesowani o licytacyi 
zawiadomienie otrzymują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Niepołomice, dnia 26. listopada 1899.

L. cz. E. 1303j99 (6) (10339)
Na żądanie Romana Hyszczuka, gospo­

darza z Gluszkowa, odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II., licytacya realności wyk, lup. 1. 811 ks. gr. 
gm. kat. Głuszków objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z dwóch koszów 
na kukurudzę, ośmiu drzew owocowych, kil­
kunastu wierzb i muru kamiennego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na

licytacyę, jest oceniona na 380 zł., przyna­
leżności zaś na 40 zł.

Najniższa cena wynosi ?80 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. '
Horodenka, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 1318/99 5 [74 1 - 3 )
Dnia 23. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 tut. sądu licytacya realności whl.; 21 gm. 
Wojków, oszacowanej na 81.456 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 5637 koron 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie t u t , w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku pJŁępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, j-śli 
nie mieszkają w okręgu sądu niż<-j wymienio 
mgo, i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział 1Y.
Mielec, dnia 19. g ru d n ia jl899.

L. cz. E. 1104|99 3 (67 1—3)
Na żądanie Leiby Weinbergera, odbędzie 

się dnia 20. stycznia 1900 o godz. 1.0 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II licytacya połowy realności wh.
1. 230 gminy Barycz objętej, Jana Steca 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1200 zł.

Najniższa cena wynosi 800 zł. a. w., 
poniżej tej c*ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej reszczenia tego rodzaju, co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, 30. listopada 1899.

L cz. E. 1164,98 5 (84]
Na żądanie Mechla Mehra, odbędzie się 

dnia 2'h stycznia 1900 o godz. l i  przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II w Sołotwinie licytacya realności 
objętej whl. 87 gm. kat. Porohy, dłużnika 
Dawida Neumana własnej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu mieszkal­
nego, stajen, drewutni, szopy i 3 obrogów.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, na 1150 zł., przynależności 
zaś na 563 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1285 zł. 07 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iej nieruchomości dokumenta (wyei.g tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ń r II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s-rlu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 12. lipea 1899.

L. cz. E. 1995/99 5 (10340)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Gwoźdzeu, odbędzie się dnia 
d l. stycznia 1900 o godz. 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II licyta­
cya realności 2,3 części whl 1537 i połowy 
realności whl. 1538 ks. gr. gm. Serafińce 
objętych.

Części nieruchomości wystawionych na 
licytacyę, są ocenione a to : 2/3 części real­
ność whl. J 537 na 140 zł. i połowy realno­
ści whl. 1538 na 400 zł.

Najniższa cena wynosi a to : 2/3 real­
ności whl. 1587 na 93 zł. 32 c t , a połowy 
realności whl. 1538 na 266 zł. 66 ct., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termine licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' I.
Horodenka, dnia 26. października 1899.

Nr. 1802 ex 1899 Adj. [62 1—2]
Pferde-Licitation.

Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 16 Janner Us. 
um 11 U hr Yormittags in Mikołajów am 
łferdemarkte der Kas trat Autonius, engliseh 
Halbblut, Braun, 7 jahrig, 166 ctm. hochge- 
gen gleich bare Bezalung an den Meistbie- 
tenden versteigerungsweise hintangegeben wer-

Drohowyże, am 1 Janner 1900.

L. cz. E. 714(99 (2) [68 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. Fe- 
stenburga odbędzie się dnia 20 stycznia 1900 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II licytacya poło­
wy realności lwh, 939 ks. gr. gm. Przysie­
tnica objętej, Salomei z Zubiów Hadan wła­
snej, dalej 84/756 części realności lwh. 246 
84/336 części realności lwh. 936, całej real­
ności lwh. 938, l |2  realności lwh. 939, )[3 
części realności lwh. 940 gm. tejże objętych, 
Pawła Zubla po Jędrzeju własnych w końcu 
1/3 części realności lwh. 7D7, 2/12 części re­
alności i 1| 6 części z 1|12 części realności 
lwh. 927 i 1/5 części realności lwh. 92y tej 
gm. Marcina Zubla po Wawrzyńeu własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są oceniona na 2992 zł. 19 ct.

Najniższa cena wynosi 1994 zł. 79 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezt-j ruszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły by  ̂być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 15 grudnia 1899.



9
L. cz. E. 1978/98 (8) (10055)

Na żądanie Tobiasza Niedera, odbędzie 
się dnia 81. stycznia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, li­
cytacja 1]2 realności lwh. 179 gminy Bogu­
chwała, Marcina Smęrzenia własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wraz z przynależyto- 
ściami na 77 zł.

Najniższa cena wynosi 51 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumanta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bzeszów, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. E. 132/99 (10) [10387]
Dnia 31 stycznia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 34 licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 1060 gminy Stanisławów, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 12490 
zł. 48 ct.

Najniższa cena wynosi 6425 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 30. listopada 1899.

L. 5685j899.” ” ' [10546 3 - 3 ]
KONKURS.

M agistrat król. woln. miasta Gród­
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę budowniczego miejskiego w Gród­
ku z roczny płacą 2000 koron i trzem a 
pięcioleciami po 300 koron.

Ubiegający się o tę posagę mają 
się wykazać :

a) m etryką chrztu wykazującą nie- 
przekroczony 40 rok życia;

b) prawem  obywatelstwa austrya- 
ckiego;

c) świadectwem z odbytych studyów 
technicznych i ze złożonego z dobrym 
postępem egzaminu na budowniczego 
w myśl §. 23 ustaw y przemysłowej 
z dnia 20 grudnia 1859 nr. 227 Dz. 
pr. p., względnie cesarskiego rozporzą­
dzenia z dnia 16 września 1883 nr. 
147 Dz. pr. p. lub koncesyi na budo­
wniczego ;

d) świadectwem zdrow ia;
e) świadectwem m oralności;
f) znajomością obu języków krajo­

wych i niemieckiego w słowie i piśmie.
Posada ta nadaną zostanie na razie 

prowizorycznie, a po upływie jedno­
rocznej odpowiedniej służby może n a­
stąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne mają być wniesione najpóźniej w 
dniu 81 stycznia 1900 roku do tutej­
szego M agistratu.

Gródek, dnia 29 grudnia 1899.
F. Bobowski, burmistrz.

L. 28089. [54 2 - 8 ]
KONKURS.

M agistrat król. woln. miasta Sta­
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod­
stawie uchwały Rady m iasta z dnia 
22. listopada 1899 roku konkurs na 
posadę

Ł I n s p e k t o r a  p o l i c y i  
przy tutejszym Magistracie z płacą ro ­
czną 1300 K. z dodatkiem akty walnym

800 K. rocznie, z prawem poboru pię­
ciu czteroleci po 200 K. rocznie.

W arunki kompetowania o tę po­
sadę sa :o o

1) obywatelstwo austryackie;
2) nieprzekroczony wiek 40 la t;
3) egzamin kwalifikacyjny na po­

sadę inspektora policyi lub egzamin na 
komendanta posterunku żandarm eryi;

4) wykazane dotychczasowe zajęcie;
5) świadectwo zdrowia wystawione 

przez c. k. lekarza powiatowego;
6) świadectwo m oralności;
7) znajomość języków krajowych 

i niemieckiego.
Podania należy wnosić do M agi­

stratu  najdalej do dnia 15. lutego 1900 
roku.

M agistrat król. miasta.
Stanisławów, 22. grudnia 1899.

L. 5689/899. [10547 2 - 3 ]
KONKURS.

M agistrat król. woln. m iasta Gród­
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę kontrolera przy kasie miejskiej w 
Gródku z płacą roczną 1400 K. i trze­
m a pięcioleciami po 200 K.

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać:

a) m etryką c h rz tu , wykazającą 
nieprzekroczony 40 rok życia;

b) prawem  obywatelstwa austrya- 
ckiego ;

c) świadectwem ukończonej 6 klasy 
gimnazyalnej lub realnej;

d) świadectwem zdrowia;
e) świadectwem m oralności;
f) znajomością obu języków kra­

jow ych i niemieckiego w słowie i pi­
śmie ;

g) świadectwem ze złożonego z 
dobrym postępem egzaminu państw o­
wego z rachunkowości i świadectwem 
przynajmniej jednorocznej praktyki przy 
kasie jednego z M agistratów lub przy 
kasie rządowej albo W ydziału krajo­
wego.

Przed objęciem urzędowania obo­
wiązany będzie zamianowany kandydat 
złożyć w M agistracie kaucyę wyrówny- 
wującą całorocznej płacy a to w go­
tówce lub papierach wartościowych 
bezpieczeństwo pupilarne mających.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po upływie jednoro­
cznej odpowiedniej służby może nastą­
pić stabilizacya.

Podania należycie udokum entowa­
ne m ają być wniesione najpóźniej w 
dniu 20. stycznia 1900 roku do tutej­
szego M agistratu.

Gródek, dnia 29. grudnia 1899. 
F . Bobowski, burmistrz.

L. Prez. 20000|4 Ad. 99. [10571 8—B]
K o n k u r s .

W  okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego są opróżnione posady ad- 
junktów sądowych w IX. klasie rangi w De- 
latynie, Drohobyczu, Zabłotowie, Olesku, Ko- 
pyczyócach, Szezercu, Tłustem, Buczaczu, Za­
leszczykach i Putiili.

Ubiegający się o te posady ewentualnie 
o inne posady, adjunktów któreby się opróż­
nić mogły, mają wnieść należycie udoku­
mentowane podania w nieprzekraczalnym 
terminie do 15. stycznia 1900 w przepisa­
nej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, dnia 26. grudnia 1899.

L. 2 [63 1— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy Rozporządzenia c. k. Minister­
stwa Oświaty z dnia 8. listopada 1899,1. 28415, 
ogłasza podpisana Dy ekeya konkurs na po­
sadę rzeczywistego nauczyciela konstrukcyi 
maszyn i encyklopedyi maszyn.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
kwietnia 1900, łączy się płaca 2800 K. rocznie, 
dodatek aktywalny 600 K. rocznie, jakoteż 
prawo uzyskania z czasem 5 kwinkweniów 
pierwsze dwa po 400 K. dalsze 3 po 600 K. 
rocznie.

Podania, wystosowane do c. k. Minister­
stwa wyznań i oświecenia, przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 25 
stycznia 1900.

Z D yrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W Krakowie, dnia 2 stycznia 1900.

L. 80 (71)
Celem powzięcia uchwały ogółu wierzy­

cieli masy rozbiorowej Toni także Tauby Sper­
ling nad wnioskiem zarządcy tejże masy na 
zniesienie konkursu otwartego na majątek tejże 
Toni także Tauby Sperling z powodu zreali­
zowania majątku tejże masy rozbiorowej wy­
znaczam audyeneyę na dzień 5 lutego 1900 
godzinę 10 rano w tutejszym sądzie sali Nr. 
16 na którą zarząd masy i ogół wierzycieli 
Toni vel Tauby Sperling wzywam.

Jarosław, dnia 2 stycznia 1900.
Komisarz konkursowy.

L. 4989. [61 1 - 3 ]
KONKURS. 

W celu obsadzenia posady sekre­
tarza M agistratu i Rady, rozpisuje Ma­
g istra t m iasta Wieliczki konkurs z te r­
minem do wnoszenia podań do 6. lu­
tego 1900 roku. 

Od kandydatów wymaga s ię :
a) świadectwo zdrow ia;
b) metrykę chrztu na dowód że 

nie przekracza 40 roku ży c ia ;
c) kwalifikacyi w myśl ustawy z 

29. maja 1891 Nr. 67 dzień. ust. i 
rozporz. k ra j . ;

d) znajomości języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie.

Posada ta do której w myśl sta­
tutu z 18. października 1899 1. 3489 
przywiązaną jest stała płaca rocznych 
2400 K. i 20%  dodatku akty walnego, 
prawo do czterech czteroleci o 10%  
z zasadniczej płacy i 15 % podwyżki 
stałej płacy po 25 latach nienagannej 
służby, wreszcie prawo do em erytury 
aa podstawie obowiązujących przepisów 
dla c. k. urzędników państwowych, na­
daną zostanie po myśli §. 9 powoła­
nego statutu prowizorycznie na lat dwa.

M agistrat król. wol. gór. miasta. 
Wieliczka, dnia 2. stycznia 1900.

Vice-burmistrz.
Dr. J. Dziewoński.
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L. cz. A. 535/98 (4) (9765 8 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
podaje do wiadomości, że Jewdocha Dźury- 
lak zmarła dnia 28. października 1865 w 
Gusztynie i nie pozostawiła rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Anny Dżurylak 
nie jest znacem, wzywa sig ją, by w prze­
ciągu roku. licząc od daty tego edyktu. 
zgłosiła sig w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi sig spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Romanem Dżury­
lak, rolnikiem z Gusztyna.

Borszczów, dnia 12. kwietnia 1899

L cz. Ne. I. 924(99 1 (9975 3— 8)
Poleca sig posiadaczowi peliey aseku­

racyjnej Towarzystwa „Gisela Yerein zur 
Acstattung hareitsfahiger Madchen in W ien“ 
z dnia 8. stycznia 1894 1. 77.663 aa 500 zł 
opiewającej płatnej dla Sary M andeiberger
1. lipea 1907 aby takowa w ciągu jedne­
go roku w tutejszym sądzie przedłożył, gdyż 
inaczej dokument ten uznany bgdzie za nie­
ważny.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, di ia 27. listopada 1899.

L. cz. Rgł, 507/82 58|IX. [10570 3—3]
W sprawie karnej Gimpla Padawera 

i spóln. o zbrodnię kradzieży odebrano w d. 
5. czerwca 1882 w Rzeszowie Gimplowi Pa­
da werowi kwotę 89 zł. 761/2 ct. zaś Gerscho- 
nowi Lauberfeldowi kwotę 11 zł. 8 ct. z kra­
dzieży pochodzące, które obecnie w depozy­
cie karnym się znajdują

Wzywamy niewiadomych właściciel 
rzeczonych pieniędzy, by w ciągu roku, licząc 
od dnia, w którym edykt po raz trzeci umie­
szczony będzie w gazecie, do tut. sądu się 
zgłosili i prawa swe do powyższych kwot 
wykazali, gdyż po upływie określonego czasu 
z gotówką po myśli §. 379 p. k. postąpionem 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy/ Oddział IX.
Rzeszów, dnia 9. grudnia 1899.

L. 10945 (9858 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

Semka Lebed Bartkowego, że przeznaczona 
dla niego uchwała tabularna z dnia 22. pa­
ździernika 1895 1. 11,800 kuratorowi Jano­
wi Skórskiemu dorgczouą została.

Zborów, dnia 12. grudnia 1896.

L. z. A. 51/99 7 (9914 8 - 8 )
Do spadku z ustawy po bł. p. Chanie 

H m izie z Hochmauów Klinghoffer w Droho­
byczu daia 15. stycznia 1870 zmarłej przy- 
chodzą przez głowę Mojżesza Klinghoffera, 
Herseh i lzak RLnghoffer, a że ich miejsce 
pobytu nie jest znane, wzywa sig ich, by 
w ciągu roku, licząc od dziś wnieśli oświad­
czenia do spadku w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek będzie przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi sig i kuratorem Josslem 
Klinghofferem dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 14. sierpnia 1899.

L. 4826 [10548 2 - 3 [
Ogłoszenie.

Wydział Rady powiatowej brze­
skiej podaje po myśli §. 30 ust. o Repr. 
powiat, do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1900 może być 
w godzinach urzędowych w biurze W y­
działu powiatowego przez strony inte­
resowane przeglądany, począwszy od 
29 grudnia 1899 

Z W ydziału Rady powiatowej. 
Brzesko, dnia 28. grudnia 1899. 

Prezes: Jan  Gótz-Okocimski w. r.
Sekretarz: Kaź. Baltaziński w. r.

L. cz. Prez. 1743 18[99 [10587 2—3]
O G Ł O S Z E N I E .

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajów, 
wyższ. zamianował dla pierwszej 19. lutego 
1900 o godz. 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tut. Trybunale 
przewodniczącym prezydenta Alfreda Hinzego 
a jego zastępcami radców Józefa Towarnickie- 
go, Bojomira Żarskiego, Stanisława Templego 
Władysława Warywodę i Jakóba Lobensteina.

Stryj, 22 grudnia 1899.

L. cz. C. I. 131/99 (2) [10602 2—3]
Przeciw Maksymowi Hryszko z Baszni 

dolnej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
Oddz. 1. w Lubaczowie przez Salomona Schif- 
fenbauera pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hipotecznego lwh. 210 ks. gr. gm. kat. 
Basznia przez publiczną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 31. stycznia 1900 o go­
dzinie 9 rano w powyż powołanym sądzie 
biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Maksyma Hryszko 
ustanawia się pana Józefa Howorkę, adw. w 
Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Maksy­
ma Hryszko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 28. grudnia 1899,

L cz. C, XI 1102/99 7 (87 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

oddz. XI., ustanawia w sporze Stanisława Pań­
ków przeciw Adolfowi Baram o 220 zł. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratora w osobie adwokata dr. Czarnika we 
Lwowie.

O tem zawiadamia się pozwanego z we­
zwaniem, by do audyencyi w sądzie tutejszym 
na 16 stycznia 1900* godzina 9 rano sala IY 
wyznaczonej stanął, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił.

Lwów, 20 grudnia 1899.

L. cz. Firm. 179, stow. II. 558 [10052 2 - 3 ]  
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż uskutecz­
niono wpis w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie „Towarzy­
stwo szewców w Dąbrowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“, że 
na podstawie powziętej na Walnem Zgroma­
dzeniu członków Towarzystwa szewców w 
Dąbrowie w dniu 24. sierpnia 1899 notaryal- 
uie poświadczonej uchwały, stowarzyszenie to 
w drodze likwidacyi rozwiązane zostało i że 
likwidatorami z prawem zastępywania powyż­
szej firmy w likwidacyi, ustanowieni zostali 
pp. Jan Podgórski, Stanisław Michoń i Józef 
Smagowicz mieszczanie, w Dąbrowie zamie­
szkali.

Zarazem wzywa się wszystkich wierzy­
cieli stowarzyszenia, aby u tegoż Towarzystwa 
pretensye swe niezwłocznie zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18. listopada 1899.
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L. cz. firm. 843/99 [9996]

OBWIESZCZENIE.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 8. listopada 1899 wpi­
saną została do rejestru spółek gospodarczych 
i zarobkowych przy firmie „Stowarzyszenie 
oszczędności i zaliczek I. ogólnego towarzy­
stwa] urzędników austr. węg. Monarchii11, że 
wskutek wyborów uzupełniających na dniu 15 
kwietnia 18b9 do składu dyrekcyi tegoż sto­
warzyszenia na rok 18(;9 weszli jako człon­
kowie Dyrekcyi: Franciszek Szymusik, c. k. 
radca skarbu, Leopold Bluha, adjunkt c. k. 
kolei państwowej, Czesław Librewski, c. k. 
nadkomisarz skarbu, Wiktor Nernnel, emery­
towany radca sądu krajowego wyższego, Sta­
nisław Goliński c. k. profesor gimnazyalny, 
ks. dr. Józef Drozd c. k. profesor gimnazyalny 
dr. Michał Szyszkowski, lekarz kolejowy, Sta­
nisław Praczyński c. k. radca sądowy, Hugo 
Królikowski, c. k. radca sądowy, zaś jako za­
stępcy członków dyrekcyi: Wiktor Krzanowski 
dyrektor szkół ludowych, Aleksander Stach, 
ck. nadkomisarz powiatowy i Tomasz Patryn, 
dyrektor szkół ludowych, zaś na posiedzeniu 
członków wydziału 28. kwietnia 1899 odby­
tem wybranyj został Franciszek Szymusik 
zwierzchnikiem a Stanisław Goliński, zastępcą 
tegoż wszyscy w Przemyśln zamieszkali.

Przemyśl, 2. grudnia 1899.

L. cz. firm. 2312 stow. I. 106 [10023]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Stowarzysze­
nie oszczędności i kredytu urzędników i służby 
c. k. kolei państwowych w Galicyi, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" 
dnia 24. października 18-- 9 w rejestrze han­
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych uwidoczniono, że na walnem 
zgromadzeniu odbytem w dniach 27. maja 
i 26. czerwca 1899 uchwalone zostały zmiany 
statutu stowarzyszenia uwidocznione w przed­
łożonym egzemplarzu statutu, oraz że człon­
kami dyrekcyi wybrani zostali na rok 1899 
i 1900 pp. Józef Makusch dyrektorem, Sta­
nisław Dąbrowski buchalterem, Władysław 
Jan Ostrowski likwidatorem, Józef Hornik 
zastępcą dyrektora, Mikołaj Parfanowicz za­
stępcą buchaltera i Bolesław Kowalski zastępcą 
likwidatora.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 31. października 1899

Szmelka, współwłaściciele realności w Tar­
nowie skargę o własność realności Iwh. 94 
ks. gr. gm. Tarnów objętej.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
24. stycznia 1> 00 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Emil Psarski w Tar­
nowie, będzie nieobecnych pozwanych zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, 23. grudnia 1899.

L. cz. Og. I. 355,99 (1) [95]
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Maryannie Białobrzeskiej, tudzież nie­
wiadomym jej sukcesorom wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego we Lwowie przez 
Leopolda i Katarzynę Fech terów pozew o u- 
znanie własności realności 1. k. 2925/i we 
Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I. audyencya na dzień 10. stycznia 1900 o 
godz. 9 przed południem w biurze 11. tut. 
sądu.

Celem strzeżenia praw Maryanny Bia­
łobrzeskiej i niewiadomych jej sukcesorów u- 
stanawia się pana dr. Maksymiliana Bodeka, 
adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. I.
Lwów, dnia 23. grudnia 1899.

L. cz. firm. 2207 sp. III. 158 [10112]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Kolej lo­
kalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka“ dnia 12. 
października 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych uwidoczniono, że, w myśl 
§. 4 statutu spółki, Bada zawiadowcza udzie­
liła prokury Ludwikowi Goltentalowi, zastępcy 
dyrektora krajowego biura kolejowego, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy położy podpis własno­
ręczny z dodatkiem „p. p .“

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. firm. 2316 poj. II. 160 [10114]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „J. W ychera1' zo­
stała dnia 23. października 1899 wykreślona 
z rejestru handlowego dla firm pojedynczych. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. Og. 230(99 (1) [66]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Jó­

zefa Bulgiewicza oraz z pobytu niewiadomym 
Anieli z Bulgiewiczów Iwańskiej, Zofii Bul- 
giewicz, Katarzynie Bulgiewiez, Maryannie 
Bulgiewicz, Jakóbow’ Romanowskiemu i Ma­
ryannie z Bulgiewiczów Nowickiej wnieśli 
Abraham Schm eka i Freindla lo  Szein 2o

L. cz. Cg I. 205/99 2 (108)
Przeciw Helenie Wańdyga ze Skawinek, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Wa­
dowicach przez Izydora Daniela, adw. w Wa­
dowicach pozew o zniesienie współwłasności 
realności Iwh 62 w Skawinkach

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 8. stycznia 1900 r. 
godz. 9’/, przed południem.

Celem strzeżenia praw Heleny Wańdy­
ga, ustanawia się p. adw. dr. Józefa Korna 
w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie He­
lenę Wańdyga w rzeczonej sprawie jej na 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0, k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 3 styczna 1899.

Kuratele.
L. cz. P. 475| 99 1 (10486 3 —3j

Pelagię z Witkowskich Popiel z Tosta- 
nowic uznano za marnotrawczynię, kuratorem 
jest jej mąż Fed Popiel.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 12. grudnia 1899.

L. ez. VII. 375(97 7 (10468 3 —8)
Iwan Kuszyk i Auua Kuszyk z Rakowej 

uznani marnotrawcami i kuratorem ich usta­
nowiono Ilka F igurę z Rakowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 6. listopada 1899.

L. cz. L. 13(99 (10493 8 - 3 )
Jakób Spodaryk z Tartakowca uznany 

umysłowo chorym. Kuratorem jego Wasyl 
Spodaryk.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 13. października 1899.

L. ez. IV. 212(84 (10494 8 - 3 )
Zawieszona nad Maryą z Ułasiewiczów 

Horodejezuk ze Sokala kuratela została u- 
chyloną.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 21. października 1899.

Doniesienia prywatne.
Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej

E D M U N D A  B I E D Ł A
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca 540

M e r l b a t ę
z b i o r u  m a j o w e g o

1/a kilo O o n g o ................................ zł. 1.60
„ Souchong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór m ajow y...................... .. 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ Melange de Lond..................... . 4.—
„ Wysiewki herbaciane. . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane....naj­

lepsze ..................... „ 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, któr 
rozsyła franko opłacone do każdej stacy 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreczku:
Portorico 
Ouba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Mocca arabska arom 
Jawa złota

zł. 9.— ", kl. - . 9 0
9-50

1 0 . -

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

zprowincyi wysyła się odwrotną pooztą.

1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

fJongo  n r . 1.
zn a k o m ita  k er  bata

pół kilo xt. 1.90
poleca 109 lat istniejący 

s k ł a d  h e r b a t y

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.
Opakowania, nie zaliczam.

L w o w sk ie

ito-Plastii
(4G razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia

f i i a n t a c h a n
Wstęp 10 ct.

Ogłoszenie łicytacyi.
— ■■ -£> o  ——— ——

Oddział zastawniczy
galicyjskiego Banku kredytowego

w likwidacyi
ulica Jagiellońska L 3 (dom własny)s

podaje do powszechnej wiadomości, w zapadłe z, dniem osta­
tnim listopada 1899 zastawy dnia 6 i 7 lutego 1900 r.,
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną,
UWAGA. W dniu licy tacji nie będą przyjmowane ani prolongaty,

ani wy kupna.
TjWÓW. uiiU 1 stycznia 1900 (Przedruk nie będzie płacony)

C. k . u p rz y w .

I

&  U w o w i e

przyjmuje od dnia I października 1899 począwszy

Wkładki na asygnaty kasowe
4 - proc., wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4x|2 proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

j a i i s o t e ż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

Ks i ą ż e c z k i  c z e k o we
Lwów, dnia 30 września 1899.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będz e płacony).

OGŁOSZENIE.
Dnia 14. stycznia 1900, w niedzielę, o godz. 4 po południu, odbędzie się 

w sali Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilznie, na piątrze, w domu 
w łasnym

Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w  Pilznie, zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3) W niosek względem rozdziału czystego zysku za rok 1899.
4) W ybór dwóch członków Rady nadzorczej §. 24. statutu.
5) W ybór komisyi rewizyjnej §. 48. 1. (i).

Józef Zawilski, prezes. Mikołaj Szczeklik, sekretarz.
IV . Rachunek bilansu.

Stan b iern y . Stan czynn y .
Z rach. u d z ia łó w ...........................  14.941 55 Z rach. p o ż y c z e k ...........................  165.321 —
„ „ funduszu rezerwowego . . 8.460 31 „ „ odsetek naprzód zapłaconych 44 15
„ „ wkładek na rach. bieżący . 140.201 — „ „ zaległych (zwłoki) . . . .  837 80
„ „ długów zaciągniętych . . 8.269 — „ „ kosztów ruchomości . . .  196 97
„ „ odsetek (naprzód pobranych) 944 83 „ „ administr. (zaliczki) . . . 1.000 —

z y s k ó w ................................ 2.080 06 „ „ n ieruchom ości................... 6.055 50
„ „ zapas d r u k ó w ....................  40 —
„ „ zaliczek procesowych . . 31 15
„ „ lo k a c y i ................................. 100 —
n „ k a s y ...................................... 1.270 18

Razem ................................ 174.896 75 Razem ................................ 174.896 75

Towarzystwo liczyło z końcem roku 1898, 1804 —  w roku 1899 przy­
było 204, ubyło 159, liczy zatem dnia 31. grudnia 1899 razem członków 1849.



T a k ż e  !
i na spłaty częściowe'

bez podw yższen ia  cen.
Najtańsze źródło zakupiła

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, pcrtycr, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wysortowaae dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrow ane cen n ik i gratis i  franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
D o  Z a r z ą d u  W i e d e ń s k i e g o  
m a g a z y n u  „ A u  Ł o u v r e “  we
Lwowie, ulica ćykstuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX, Hahngasse Nr. 83.
995

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszezyt podać 

do publicznej wiadomości, że

p iw o  o k o c im s k ie
sprzedają na  szklanki tylko następujące firmy: 
Toepfer N a fta ła , uliea Trybunalska 1. 12,
Arnold W ilhelm ul. Batorego.
Adler M., pl. Akademicki.
Agid Jakóh Krakowska 25.
Banm H ., hotel Warszawski.
D icker Herman, ul. Łyczakowska.
Dorfmann A ., Skarbkowska.
Drucker E liasz, Gródecka.
Ehrlich Józef, (Kawiarnia teatralna).
Fried Jakób, Rynek 13.
Garfunkel O , Sykstuska 2.
GrUnfeld A., Janowska.
H erold Antoni, ul. Sykstuska 14.
H ellm an W ilhelm ul. Kazimierzowska 
H eller Jakóh, Sobieskiego.
Handwerker J .,  pl Smolki.
H ellw ig  Edward, Kopernika, 
lik ów  M ieta ł, ul. Halicka.
AZ upłkL"'!* '" — ynac-fciy i'l. WałowO- 1. 3-9.
Kraus A ., ul Żółkiewska.
K essler D ., ul. Pańska.
K ulpiński J .,  ul. Pańska.
Krenndler Jakóh, Plac Bernardyński.
K eil M., Kopernika.
Lemel S. H ., ul. Gródecka 54.
Ludwig Jan , ulica Krakowska i. 7.
Ł opaeiósk i Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Lowenheek Jakóh ul. Trybunalska 4.
Lenobel J . ul. Szpitalna.
Makowski K ., Krasickich.
N ow icki G. K ., Tryaunalska.
Nowożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Pomeranz N-, Bynek 7.
P rzybylsk i K arol, uiiea Teatralna 
ł- ie trzjck i E„ ul. Pańska. 
jte'ch Sam uel, Rvnek.
R eis H ., ul. Jagiellońska.
R othberg A., ul. Kazimierzowska.
Budziński Antoni, restauraeya kolejowa,
B othherg M as, ul. Gródecka.
Sonnensehein A., ul. Gródecka.
Salzberg H , uliea Kazimierzowsi a.
Seliapira J .,  Rynek.
Schwarz O., ul. Gródecka.
Sch 11 S., ul. Kazimierzowska.
Stelmachów J., ul. Chorążczyzna.
Ważny J a n , ul. Czarnieckiego 
W oliseh H., ul. Gródecka.
Zlnet H ., u l. Kazimierzowska 
Zuckermann Jakóh, ul. Zimorowieza.
Znckermann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego
u u. © SG yasza W i x l »  1 Syna, ul. Bogusławskiego 

i. 13. telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S« W iesera, Sykduska 14, teie/mr .149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie 

dzieli w pismach, lwowskich naswmst re-stau 
ratorów, którzy p iw o okocim sk ie sprzedają 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w órodz> 
sądowej przeciwko sprzedaży obeogo piw< 
pod marką okocimskiego.

Jan Gotz, 
brow ar w  Okocimie.

I Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
lleanyeh wydani&eh rozpowszechniona jut 
książka ilustrowana:

*  Dr. RefaA s
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiąee znalazło w niej objaśniaie swych 
cierpień, a za użyciem kurasyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem fraako naieiytości, otrzyma

E p i l e p s i a .
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłataie od Schwa­
rzu - Apotheke, Frankfurt a. M. 1103

A d o l f  K a m p e l
fabryka wyrobów betono­
wych t skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ui. Gródecka I. 3

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Poriland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hy drani. dla 
fasad w Kaltenleufcgeben. 

Utrzymuje na składzie: Portland-eement, wa­
pno hydraul., -wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., earbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
Telefon nr. 460. 984

Najtańszy sk&d towarów
optycznych ’l mechanicznych

B, KOPE.RNICKIEGO
wt Lwowie, plac Halicki liczba i

poleca po cenach 
najtańszych oku- 
iary. ćwikiery, 
lonwty, baronii- 
try, eiepłoiEierze 
mikroskopy, lupy 

iS  kompasy, taśmy 
miernicze! raiseaigi , „ ądzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincji załatwi* 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i nsjrychlsj. .12

T y lk o  z ł. 3 .
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 

prezenta, łub jako po zm arłych

lirtreif itM ij litości
z każdej nadesłanej fotografii.
T erm in w yk on an ia  10 dni.

Podobieństwo zapewnione. Fotografię 
zwracam nieuszkodzoną.

Premiowany zatłail sztiil niętnyct 
Siegfried Bodascher

Wien il. Pratersfrasss 61.

J a  A n n a  C s il la g

Leipzig,

ze swymi 185 eentymetró ,v długimi włosami olbrzy­
mimi „Loreley“, dostałam je w skutek 14 miesię­
cznego używania przez siebie wynalezionej poma­
dy. — Pomada ta uznana została przez najsła­
wniejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosów do przyspieszeń a wzrostu i do 
wzmacniania korzeni. — Przyczynia się dla Panów 
do otrzymania silnego wzrostu brody i nadaje już 
po krótkim użyciu włosom na głowie i na brodzie 
naturalny pałysk i obfitość, ochrania je przed weze- 

snem posiwieniem aż do najpóźniejszego wiefcu.
Cena jed n eg o  ty g ie lk a  1, 2, 8, 5, z ł.  

Wysyłka pocztą codziennie za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy lub za zaliczką na 
cały świat z fabryki dokąd wszystkie zamó­

wienia przesyłać należy. 
Anna, Csillag 

Wien I., Seilergasse 5.
We L w ow ie do n ab ycia  u B . Feina, 

skład towarów modnych, Grand Hotel.

Zarząd dóbr książąt Czartoryskich w Pełkiniach, poczta Ja­
rosław, poszukuje od 1. lipca 1900 ekonoma obeznanego 
praktycznie z intenzywnem gospodarstwem. Reflektantów 
uprasza się o nadesłanie własnoręcznie pisanego życiorysu

i odpisów świadectw.

W szędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia z(

Dla skrofulicznych, niedokr wisty eh i słabowitych dzieci polecam znów
mej ulubiony, wszędzie znany 

  ŁAHUSENA jodowo - żelazisty

Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Smak nadzwyczaj miły. Lekko 
i bez wstrętu do zażycia. Tegoroczne wypełnianie nadzwyczaj staranne. Wiele lekar­
skich świadectw i podziękowań Trwanie kuracyi od września do maja. Oryginalne 
flaszki w silnych skrzyniach. Należy żądać zawsze tran wątrobiany aptekarza La- 
husena, Bremom. Tylko wówczas ’,edvnie prawdziwy. Główny skład we Lwowie 
w antace M ikolascha, u l. K opernika.

* .
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Sz z iwa alkaliczDo -sodowa, zawierająca części składowe ch em iczn e ,  jak

El

w y r o b u  n a s z e g o ,  p o d  k o n t r o l ą  K o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach  
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w  K rakow ie 15 et. "TK f 
I)o nabvcia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw ow a w apteee 

J. W ew iórskiego.
fi Rżąca i Chmiirski w Krakowie. 518

właściciele fabryki wód mineralnych.

* * * * * *  iikod

L w o w s k a  F i l ia
M li  plicyjskiefio dla M u  i przemysłu

ulica Jagiel lońska 1. 3
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy icsiaźc. z«k wkładkowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że p rzy ję ła  takow e do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będa na żądanie, bez żadnej przerw y w oprocentow aniu
472% książeczki wkładko e Lwowskiej Filii Banku galle. 

dla handlu I przemysłu.
Oprocentowania wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedającym zwrot takowych.
W zakres działania L w ow skiej F i l i i  B anku G alie, d la  handlu  

i  p rzem ysłu  wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskout weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. ]141

Oddział zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przemysłu

udziela p .iy c z d  na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kam ienie, perły 
złoi o i srebro (parter w podwórzu).

1 . B E Y E B  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzień; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.



r~ :lJ ir.czego je s t  jeszcze taK wiele ludzi, k tó rzy  n ie uży- 
\ iU S  w ają K atlire inera  K neippow skiej kaw y słodowej, cho­

ciaż cna  je s t tak  sm acznym  i zdrow ym  napojem  kaw owym ?
Poniew aż jeszcze nie w szyscy wiedzą, jak ie  w ielkie za­

le ty  m a K atlire inera kawa, k tó ra  przez w yciąg z rośliny  k a ­
w ow ej o trzym uje zapach i sm ak kaw y zw yczajnej, nie p rze j­
m ując jed n ak  je j dla zdrow ia szkodliw ych własności. Łączy 
ona więc w  sposób korzysMiy cenne własności sw ojskiego 
w y tw oru  słodowego z ulubionym  sm akiem  kaw y zw yczajnej.

W praw dzie  K atlire inera  K neippow ską kaw ę sjodow ą 
piją  już m iliony i u niezliczonych rodzin  z korzyścią  dla 
zdrow ia. A le życzyćby sobie należało i to  w  in teresie  

w szystk ich , ażeby ta  rzeczyw ista  kaw a dom ow a 
dla sw ych w ybornych zale t także w szędzie zna- 

c  lazła przystęp , a szczególnie do każdej rodziny.
Kmthri-icera i\ : ■ ■; pw.z.ska kaw a słodow a służy 

najeżę-.dej za do.b i: k do kawy zw yczajnej, której 
sm ak czym ona ic y  dniejszyiu i d:u pod - i h ien ia  
pimcjemmejszyiu. Nadaje ona napojowi kaw owem u 
ape.i ve.>-.ny kolor. a znane, zdrow iu szkodliw e dzia- 
lamie kaavy zw yczajm j niw eczy p r uc i e  /."polnie. 
Zaleć:'., się rozpoczęć jed n ą  trzecią c./.ęśc.ią iśath- 
reine.ca kawv siodou j  u > dw ie trzecie ka\vv zw y- 

; czepię ', a pewedi ę: ę ć  do p.ói nu pói.
I N iezrów nana zaleta K atlire inera  Knedppowskiej

k a c  y słodowej polega na tein, że po królicom  przy- 
j  w yknieniu  wy bornie sm akuje p ita  także jako  czy-

s ta  (sama). Gdzie kaw a zw yczajna je s t  zupełnie 
zakazana. kaw a głodowa zastępuje ją. najlepiej, 
i byw a polecana dla kobiet, osób słabych i cho­
rych  jako  ła tw a do straw ienia , krew  tw orząca i 
w zm acniająca. ‘W edług zdania lekarzy, dorastającej 

młodzieży, a szczególnie młodym dziew czętom  nie po­
w inno się daw ać innego napoju kawowego.

P rzez zaprow adzenie K atlire in era  K neippow skiej 
kaw y  słodowej naw et w nąjnm iejszem  gospodarstw ie do- 
mowom m ożna osiągnąć znaczną oszczędność. Jed n a  
próba przy  staram iom  przyrządzeniu  prow adzi w szędzie 
do stałego używ ania.

K a th re in e ra  K neippow ską kaw a słodow a nie 
pow inna nigdy być sprzedaw ana jako  to w ar otwarty! 
J e s t  ona praw dziw ą tylko w znanych białych ory- 

? g inalnych paczkach  z popiersiem  księdza proboszcza
► ~ K neippa jako  znakiem  ochronnym  i z nazw iskiem

» K a th re in e r« .

. Wszędzie do nabycia w cała i półfuntowych paczkach
(z przepisam i kucharskim i). UW ąsdygj_______

Daje dzieciom s i ł ę , j ę d r n ę ś e , jak żaden inny środek pożywienia. 
Nie powoduje zatwardzenia, u  przecież zapobiega nieyżtośoi żołądka.

Ola kuofasrci w? ©gógsMiśsś
Quaker Oats'4 (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rz y ś c i : gotuje się szybko (w 1 5 — 30 m inutach), zamienia sie dobrze 
w ideik, gotuje się na samej wodzie, w obee czego odpada też wszelka 
zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. W szystkie 
potraw y z „Quaker Oats44 mają, delikatny smak, „Quaker O ats44 jest 
bardzo wydatny a tern samem tani używaniu.

: ttpdlj■■ ;‘MHUmCTUHeDUV
TKEAm£RLCAN CEftE

Naj wyborniejszy cii
V, klg. Cukrów dc st r ■ ̂ ych jako to: 

poinadki czekoladki ctc. . I 0 
1/i klg. Biskwitów angielsk eh i H erba­

tników ...........................  zł. 1
V* klg. Karmelków m igszaajch —75 

j oleca oodżimi świeżo

właściciel parow ej f .b r , ki czekolady 
i cukrów 

Lwów, pi. M aryacki 1. 7 
róg ul. Kopernika 

K upujm y znakom ite w yroby w ła ­
sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

Zmiana lokalu

z ulicy Kopernika został 

przeniesiony do

własnego domu

ul. Sykstuską 1.25
(Przystanek kolei elektryczni

powszechnie ulubionego środ­
ka domowego

należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z r.aazą 
ochronną marką „ Kotwicą “ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
A p te k a  S i e k i e r a  p ad  z u t y n i  ł r a n  w F r a k a .

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRALIKA

W LWOWIE 
CEN M K I GRATIS.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem U/a centa, tłustym 

petitem 2 centy.

M aszyny «lo szycia poprawno Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej u re­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręczne od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
lam bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych.

Ważne dla c. k. Starostw.
Dyetaryusz z długoletnią praktyką, obznsjomiony 
z dokładnem prowadzeniem protokołu podawozego 
i registratury  przy e. k. Starostwach, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, władający języ­
kami : polskim, ruskim i niemieckim w słowie i" pi­
śmie, poszukuje umieszczenia. -  Łaskawe zleefnia 
uprasza się nadsyłać najdalej do 15 b m. pod adre­

sem „Gorliwość" poste restante Tarnopol.

A . K R Z Y 8 Z T 0 F 0 W I C Z  Makaty -  Gobeliny, J
Lwów, pla c H alicki 2. Parawany — 15kramy I

łDywany — Mat ery e na meble — ^ , , .. J . i
fF lran l t ł— P o r t y e r y — Chodniki. Ń ,  . . ^ utt a poci nogi.  j

List otwarły
do P. Plato y. Reussnera.

Znam wiele metod i podręczników do 
nauki języka Irancuskiego w języku polskim, 
ale żaden z nich nie odznacza się taką syste­
matycznością, takiem stopniowem i łatwem 
posuwaniem się uczącego w poznaniu i przy 
swojeniu sobie form i właściwości języka, ta­
kiem umiejętnem połączeniem teoryi z pra­
ktyką, jak to ma miejsce w kursie języka 
francuskiego przez Szanownego Pana.

Można z najzupełniejszą słusznością 
przyznać że dobre strony i zalety innych wy­
dawnictw zjednoczyły się w kursie języka 
francuskiego przez Szanownego Pana ułożonym.

Sam będąc przez lat przeszło trzydzieści 
nauczycielem języków starożytnych a obecnie 
emerytem, z prawdziwą przyjemnością spotka­
łem książkę tak wybornie opracowaną i nie­
zmiernie ułatwającą poznanie przedmiotu 

P io t r  B o s t k o w s k i .  
Pińczów, 19. listopada 1899, gub. Kielecka, 

Królestwo Polskie.

Dtli.Sctmidla, 
lekarza sztabowego i fizyka

Tylko p ra w d z iw y  
"'obok umieszczona markę ochrony

'u s u w a  czasowa głuchotę, 
| wycisk z  uszu,szura w  uszach 
i i przytępiony słuch, nawet w 

wypadkach zadawnienia
Da nabycia do 2 zl. za fla - 

szke wraz zo sposobem użycia jedynie w aptece
FiSTPiA MlHOiASSHA WE LWOWIE

C B m m m .
w a r s z a w s k ie j  fa b r y k i

cukrów deserowych

Adolfa Terpitz
Lwów, ul. Kopernika 12.

x/2 kilo cukrów deserowych wraz 
z pudełkiem . , zł. 1.—  |

„ karmelków nadziew. — .50 
,. herbatników mieszań. —  80 „ samych czekoladek . 1.20

Przyjm uje zam ówienia na wszel­
kie wyroby cukrowe, załatw iając 

takowe na oznaczony czas 
W yrób własny.

Firma chrześcijańska.

W y b ó r  ko lo sa ln y .  C e n y  mierno. Poduszki — Meszty tureckie!

t Halifax“ zwykłe po zł. 1.30 — 
z lepszej stali zł. 180, niklowane 
zł. 2.50, z szerokiemi ostrzami po­
lerowane zł. 3. — , niklowane z ł 4.50, 
„Halifaxa damskie z rowkami zł. 1 30, 
niklowane zł. 2.40, „Tlalifai Jackson" 
polerowane zł. 8.25, niklowane zł 5, 
„Merkur" lub I-Llyetia" zł. 2.50, n i­
klowane zł. 4 .2 ', „Jackson IIeyne-“ 
polerowane zł. 4 25, niklowane zł 5, 
z ostrzami wklęsłem: zł. 6.50, „H e­
lios" niklowane zł. 6, „Gazella" ni­

klowane zł. 4.75.
Paski tylne do łyżew para 50 et. 

poleca

A n to n i H & ls k i
handel żelazny,

L w ó w ,  pL&e M a r y a c k i 1. 9.

O c ń r e s n a  m a r k a :  
o  i  w  i  g  & .

Lioinienf. Caosioi c
z apteki Richtera w Pradze, 

nznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego

* i fimni inmii ii ii ii 11 u i ii u  nrn
1120

D o  P .  T .  W ł a ś c i c i e l i  
k o n i  l

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, por ty er, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. zna

w ‘ SIC W skłti-OZic

; ks a „A u  I e a v r 9 “
ń i; i. U i de- ‘ \V0 1 j’VOVV!C.
t>xr ulica Svkstuska
• . •- !'•*;.i . V -  -  • ł  t-- ‘ ^

i;i( 7 .ń ; i L. 6. albo we
■ 7 / ;  >• - h ; ' - .ć' . . 'ró W ie dn iu  IX

Hahngasse Nr §;L —  Ulgi w spłatach 
wedle .omowy 

Cenniki gratis i banko. §90

■"aaGssaswĉ fiffiSHEsansŝ ^

awa słodowa
.Newskiego browsru v dteinbruchu jest najpożywniejszy surogat kawy. 

Wirabiaii'" jest wa własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego pslorfi jest też sławne i powszechnie 5nb-ane

Goliat- P iwo słodowe
które polecone jest przez t rofesoró'®' uniwersytetu Dr. Ber.edikta we 
Wiedniu i przcz Dr. Korany’ego i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i \ ży- 
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości. niestrawześci i ogólnych osłabieniach.

Goliat- S aw a  słodowa
est najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą sorogar. kawą, zamawiać |  

można w generalnej reprezentacyi: |
Syiiaz Landsusr i Synowi1). Budapeszt

CS-olIatli- F !w ®  d iod ow e
zamawia się u jen. zzsteucy na Aus t r i ę :

110
W ie a , X V III .,  S taudgssse Mr. 13.

ysikieh koloaialnych handlachnabYCia we wszy kładach.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 15, dom Sehelleabergowej Telefon nr. 557. (Zarządca. Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


